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GAZETA LWI 


Wyclodzi ooåsiennie e godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


bwiątecznych. 


Nuner pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincy! SO hal. (35 f.) 
Błara Redakcyi 1 Administracył al. Podwale 3, — PAJsdryż miejscowa 
i samiejscowa uł. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w 
Uzarmieckiago 12, w „Reklamie Prasowej, Chorąkczyzna 7, w trafikach i biurach 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Kokiamecyo otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.699, 
Telefon Redakcyi Nr, 192, — Telefon Administracyi 73, 


Prenamorata miejscowa : I'reuumęrafa s przesyłką : 
raosi „ , . 108— K (T6 Mk, 80 f) rocznie . 120— K (84 bk) 
półrocanie - . 5%— „(87 „ 80 „) półrocznia . . . . 60— „(43 ,) 
świerórocznie . 37— „(18 „ % „) ówierórocania . . . 30— „(31 „) 
mieigownie . . 9 -~ sa 30,- miesięcznie , „m MW=(T 9 


GZĘŚĆ URZĘDOWA. 


——— 


Naczelnik Państwa postanowieniem 3 
dnia 19 iutego b. r. mienował Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie b. Dzielnicy pruskiej, 
prof. Romana Rybarskiego — P.dsekreta- 
rzem Stanu w Ministerstwie Skarbu. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia publiczuego zatwierdziło uchwałę 
wydziału Prawe i Umieiętneści Politycznych 
Uniwersyteti Jana Kazimierza we Lwowie 
rozezorisjącą veniam legendi docenta skarbo- 
woświ dr. Ignacego Weinfolda na statystykę 


Generalny Delegat Rządu dla Ga'icyi 
zamianowsł w galicyjskiej państwowej służ 
bie budowniesaj kom'surzami bndownietwa 
w IX. kissie raugi urzędników państwowych 


inè, Messiaga Jakóba. Bsgdanowicza Miko- 


laia,  Weigla Wladyslawa i Jastrzębskiego 
Michata, 


Generaiay Delegat Rządu przeniósł et, 
kota sarza badownictwa, int, Józefa Tram- 
plera ze Sttyja do Brreżan, oras komisaćza 
budownictwa inż, Maurycego Fliateusieina 
ze Btenisławowa do Stryja 


Prezes Dyrekeyi Skarbu samianowsł 
prakiykantów raehunkowych Antoniego Ho- 
łowiska i Jósefa Dsdeja asystentami rachan- 
kowymi w XI. klasie rangi w władzach 
skarbowych w Małopolsce, 


Bertold Ocseret, rządowa upoważniony 


kspedycyi, ul. 


grodzie, złożył przepisaną przysięgę dnia 14 
lutego 1920, 


z trontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonerainege 
Z dnia 1 marca 1920, 


Front litewsko-białeruski: 
W rejonie Drysy i na południe od Bobruj- 
ska utarczki patroli wywiadowczych, Na od- 
cinkr poleskim niep:zyja-iel pod osłoną po 
ciągn pancernego stakował gwałtownie ns- 
szą redutę przy a'acyi Ptyes demonstrując 
jednocześnie ma południe od Prypeci. ko 
ciężkich i zaciekłych walkach oddziały na 
sze nie bacząe na przeważające siły prza- 
ciwnika odparły ataki na całej linii, W wal- 
ce tej zginął bohsterską śmiercią dowódca 
ratrego posiągu paneeraego por. Wilko- 
szówski. 


Front wołyński: Intenzywna sis- 
łainość jadowcaa przed eałym frontem. 
Nssze oddziały wywiadowcza rozbiły na 
wschód od Wjsehla szwadron kawsleryi bol- 
szawicki.j biorąc jeńców i karabin maszy- 
ROWY. 


Froat podolski: Wyczerpany ostst- 
nimi atakami nieprzyjaciel zachowuje się 
biernie. 

W szastęnśtwie szefe sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik, 


W sprawie oględzin 
wojskowo - lekarskich. 


Zgodnie z art. 61 tymozasowejustawy o BO- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej odro- 
czenia wskutek stosunków familijnych i mają- 


„Przewodnik nańkowy i literacki”, dodatek miesięczny osrzymają tylko cało- 
„ 1 półroczni abonenci „Gazety Lowikiej* za połowę rocznej prenumorsty tj. 60 K. (43 Mir.) 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kotztuje 130 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękepisów naisiy przesyłać do Redakeyi „Przewodnika* pòd 
eireta: Lwów, ul, Wałowa Nr, 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Cony ogłosseń (żnonsów): Wisrsz nonpur. 7 łamowy iab jego miejsce 80 a 
(a fen.), tabelaryczny i ligbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłomēnia po 30 ha/, 
21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 3 K.50h.(1 Mk. 75 faa,), po kronice i komuni aty 
4K. (2 Mk. 80 (.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne i liczbowo 
po 1 K. 20 h. (34 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 
Podwale L 3., w sda ak Lod 4—6 i Reklama Prasowa, Chorątuzyzne 7. 


kcbiet przez komisye wojskowe, nie wpłyng- 
ło ani jedno zaśsienie na nietaktowne za- 
chowania się lekarzy wojskowych podezas 


tkowych przysługują: Jedynym żywicielem, | badań. W związku s tem przedstawie el Mi- 


pozbawionym podpory rodziny albo niezdol- 
nych do pracy rodzieów, dzidka, babki albo 
braci i sióstr. Doświadczenie wykazsło, ił 
świadectwa lekarzy prywatnych, wydawsne 
osobom interssowanym z rodziny popisowego, 
mogą służyć jedynie jsko wskazówki dls 
władz poborowych i nie mogą w żadnym 
razie być decydujące. Za miarodajne zaś 
w tym względzie należy usnswżć jedynie 
zaświadczenia lekarzy, pozsstsjących na 
służbie państwowej, t.j. lekarzy wojskowych 
orsx powiatowych i ieh pomocników z ra- 
mien s Ministerstwa zdrowia, Na skutek 
jednak pisma Ministerstwa sdrowia z 17 
listopada 1919 (wskansjącego, że lekarze 
wojskowi s4 przeciążeni pracą) sposobu tego 
zupełnie zasiechano, zalecono natomiast, aby 
kobiety członków rodziny popisowego bs- 
dano w oddzielnym pokoju i tylko przez 
dwu lekarzy, jadzego wojskowego a drugiego 
eywilnego, rozksz z dnia 29 listopada 1919. 

Na powyższą decyzyę Ministerstwa 
wpłynęło pismo inspektora lekarskiego mis- 
eta Warszawy z 31 października .z r. zalecające, 
by wasystkich ezłonków rodsin poborowego 
bez wsględu na płeć hadać przez poborową 
komisyę lekarską i zwolnić lezarzy uszędo= 
wych powistowych od badania zgłaszających 
się kobiet, Biorąc pod uwsgę powyższą oko- 
liesność i msjąe na wsględnie uregulowanie 
spraw reklawowanych pierwszej, drugiej i 
trzeciej instaneyi, wROsz0nych przez intere- 
sowanych członków rodziny poborowego, Mi- 
nisterstwo dla Spraw Wojskowych nwaźsło za 
nieodzowną konieczność wydać powyższy roz- 
kaz badania pod klzuzulą „exłonków. rodzin 
poborowych obojga płci komisyi wojskowo- 
lekarskiej", zależnie więc od okresu czsu 
w którym jedno z powyższych rozporząd: eń 
obowiszywało, kobiety były pociągane do ba- 
dania lekarskiego przes lekarzy urzędowych 
(zowiitowych), nzstępnie zeń przez komisyę 
wejsrowc-lekarską, słożoną z dwu lekzrzy 


„W poruszonej ostatnio sprawie oględzia | wojskowego i cywilnego, wyłącznie na sku- 
wojskowo-leksrskich, jakim podlegają kobie-| tek wyżej cytowanych pism Ministerstwa 
ty z redzin popisowych, dla udowodnienia | Zdrowia. 


swej miezdolności do pracy, Ministerstwo 


cywilay geom: tra, z siedxi-ą urzędową w Żmi- | sprew wojskowych wyjaśnia co nsatępuje: 


- Do Ministerstwa Spraw Wojskowyeh 
od chwili wprowadzenis w życie o badaniu 


nisterstwa Spraw Wewnętrznych, stale urzę- 
dujący w komisyi odwoławczej (sskeyi po- 
borów i uzupełnień) oświadczył, ża również 
na zjeździe starostów województwa warszaw- 
skiego w dniu 6 lutego b. r. nie wpłynęły 
isdae skargi ns lekarzy wojskowych. 
Obecnie został annulowany ros- 
każ o poddawaniu przeglądom ko- 
biet członków rodzin poborowych 
przez lekarzy komisyi przeglądo- 
wej a Ministerstwo Spraw Wojskowych zwró- 
ciło się do Ministerstwa Zdrowia o wydania 
z»rządzenis, aby leksrze powistowi na żąda- 
nie powiatowreh komend uzupełniających lub 
starostów, wydawali kobietom członków ro- 
dzin poborowych wymagane śŚwiadectwń Je- 
karskie lub przedstawiali ich komisyom 
przeglądowym. 
o 


| Stosunki polsko-czeskie. 


. Posek i upełnomocuicny Minister poli- 
ski ery Rzeczypospolitej eresko- słowsekiej 
p. IBrazm Pilts nadesłać nù ręce minisita 
dr, Benesta x Balgrsdu następującą depesze: 
Przyjąłem struowisko w Pradze i jestem 
szczęśliwy, że mogę poświęsić swoją skromną 
współpracę wdzięcznemu celowi doprowadze- 
nia do porozumienis między Polską a Rxecz- 
pospolitą ezesko-840wa "ką. 

Wprawdzie sprawa Cieszyńska, dzieląca 
oba msrody, nie jest szezęś'iwie rozstrzy- 
gnięta, sle jako niepoprawny optymista wie- 
rig niezłomnie, że wkrótce będzia ona roz- 
strzygnięta w duehn pokojowym i nie pozo- 
stawi żadnych konfliktów pomiędzy obu ns- 
rodami. 

Osobiście uważam za wielkie szczęście, 
że bido mógł pracować z panem. drogi pa- 
zia ministrze, dla którego cddawaa już od- 
ozuwam głęboką cześć i poważ:nia, Do Pra- 
gi przyjadę prawdopodobsie 10 marca, Pilte. 


[Z O 2ŁÓ Z An" m 


MARYA KAZECKA. 3) 


LISTY DO KESSER 


„lym którzy się miłują 
a nie innym“, 


(Ciąg dalszy), 


LIST 1V. 


Jest wojna, głód i znaki na niebie. 

W kuchniash garnki są poprzewracane 
dnem do góry, a p. Albinoweka, autorka 
„tanich obiadów zrobiła przepie na „czarną 
polewkę*. 

Jast komisarz rządowy, taki, który coś 
robi i taki, który ząbkuje. Na kskdem po- 
dwórzu, znajdzie Pan wzgórza chwały to 
jest wielkie stosy świeci. 

Wobec tego razem z Murkami robimy 
wycieczkę 38 mizsto, Dzień jest gorący, nie- 
bo czyste, powietrze skwarne, bez cienia 
wiatru, Jest naigorętsty lipiec jaki możn 
Sobie wyobrazić! Wyschnięta siemia czeka 
deszczu, Po ulicach spzcerują ładne młode 
kobiety. podobne do kwistów polnych w na- 
rmueonych na śliczne kształty cienkich za- 
słonsch i tkaninaeb, forentynach, jedwa- 
biasi, krepach, gazach i tiulach. Kobiety 
mają materyo okręcone Daokoło ciała lub 


ułożone w draperye. Są to sztysemitki, któ- 
rym wystarczy powiedzieć „Mam krawcową, 
która szyje jak ateoł, ale jest żydówką* że- 
by wykrzyknęły chórem: „Niech peri nam 
da jej adres“. 

Wszystkie te kobiety upesażone w uro- 
dą i radość, wywołują u jakiegoś bezbsrwne- 
go staruszka, żywe niezadowolenie, ale nie 
trzeba mu tego zbytnio brać sa słe, jest to 
bowiem u niego, żal za cezarem życia, 

Idzie także przez ogród cmła para, 
która trzyma się sa ręce i wypowiada sobie, 
jak się wzajem rozumie słowami malej wig- 
cej z Piotra A'tenberga. 

— Nie lubig morza, pasyami lubię 
temnis, potradę grać w tennis eałemi go- 
dzinami. 3 

— Nie lubię lawn tennisu, pasyami 
lnbig morze, potrafię stać mad morzem ea- 
łemi godzinami, 

Jeżeliby kto myśiał, że para po tych 
słowach się rozejdzie, myliłby się niesły- 
chanie, slbowiem miłosierni pisarze, dostar- 
czyli jeszcss dość wzorów do określenia i 
ozdabiania miłości, 

Nie brak także ulieznika, który prze- 
latując podera obok trzymającej się xa r:e6 
pary, ma Czas na to, żeby zaglądnąć kobie- 
cie w oczu i jednym tchem wyśpiewać: 


Qsarne oczy mamy 
Qxaraemi patrzamy 


Oo kumu do tego 
e my się kochamy. 


Wychodzimy nx pole. Lsto się kodczy, 
przechodią już kwiatki polue, sypią się do 
stóp deszczem wonnym, a wątłe ich listaczki 
zwiędłe od upsłu kruszą się w rękach. Prze- 
chodzą już rum sanki i cienkie, delikatne, 
gsłąski liliowe dzwonków, które pną się na 
swoich łodyżkach eoraz wyżej i wyżej, — 
przechodzą jaż bratki i powoje i pnchy 
ostromleezów, które tak ładni», można zdma- 
ehiwać na włosy. A mnis żal ich i jestem 
dotknięta prawdziwym smutkiem, kocham 
bowiem kwiaty polne i snam ich wszystkie 
naswy i zwyciaje. Żegnam się z nimi, pie” 
szezę je i gładzę swą ręką, tak cheiwą ich 
dotknięcia, i obieenję im, powrócić na W10- 
snę do tych miejse ślicznych, gdzie rosną, 
Na widok uśmiechaiętej natury, myśli wszy- 
stkich atsją się jawne i wesołe. h 

Panna Amalia jest w atanie wmówić 
w siebie, że byłaby stworzoną do hodowsnia 
paaterek, u bobu Murka, w opuszczonej 
chatce, przy wysebłym potoku i niedaleko 
lasu, jeden z Murków, : którym się od roru 
gniewam, a któremu uśmiechnięte przyroda 
wypełnia serce po brzegi, marzeniami © sgo- 
dzie i miłości, chee się ze mną Koniecznie 
przeprosić, Mówię mu, że życie moje, tak 
jsk u którejś bohaterki Nałkowskiej, nie jest 
ani złe, ani dobre, ani wesołe zni amutae, 
ani syczęśliwe, ani nieszczęśliwe tylko ładne. 


Ażeby zaś było ładne, muszę cobie z niego 
wyrzuesé, to œo jest brzydkie, a przede- 
wszystkiem ludzi, którzy nie umieją się z8 
mną obchodzić i doprowadzają mnie do bis- 
łej gorątrki. Kiady mi na to nie nie odpo- 
wiedział, kie misłsm zamiaru mierzyć prie- 
psści jego miie:enis. Jest sunełnie vuzba- 
wiony wyebraźni i tak glupi, ż9 można mu 
opowiadać tak jak malarz z pewieści Ans- 
tola Frznce'a swojemu woźnicy, o pewnym 
kraju w Ameryee, gdzie na drzewach rosną 
kiszki i kiełbasy s na pola Longjrmeu 
spadło kilku mieszańców Lsiężysa, z kształ 
tu i koloru podobnych do żab, sle zuzeznie 
większych. 

A Biestra Aniego lakka i czarująca Jagi, 
Jost rozkoszą wycieczki, Jert ładna i znu- 
żona, i zajęta podobsniem się. Naokoło nas 
kręci się pełao dzieci wiejskich. która się 
Rsjpierw myje. potem rałaja, a potem wtyka 
im kwiatki we włosy, Można sobie takża po- 
zwolić aa melancholiczną słodycz, o ile nie 
ma się Szczęścia być matką. Naprzeciw nfs 
satrrymuje się krowa ezskając na malarza, 
którybr nsślasdował fiamendczyków. Ale teras 
jest wojna — i czasy dla malsrzów łe 
i malarze msją obeenie albo wędliniarnie, 
albo sklepy z pastą do bucików, Przynosi 
to wielki zaszczyt sztukom piękaym, 


tCisę dalszy nastąpi), 


o e -<AMac-+— ARCO 


Z Cieszyńskiego. i  Udezwa Niemców poznańskich, 


Pisma slązkie donoszą x Nowego Targu: 
Nadessży tutaj wiadomości, że wojsks'cze- 
skie na Spiszu i Orawie otrzymały polece- 
nie opróżnienia terenów  plebiscytowych w 
ciąga 14 da po telegramie międzynarodowej 
Komisyi w Oleszynie, w którym  ozaaczony 
jest termin owakuacyi. Oddziałom wojska 
francuskiego mają towarzyszyć tłumseze fran- 
cusko-ezescy Ra razie w liczbie 4, mający. 
służyć celowi porozumienia się z luduością 
1 czeskiemi władzami wojskowemi 1 eywi- 
nemi. O tłumaczach francusko-polskich roz- 
porządzenie komisyi nie nie wspomina, Po- 
dobno komisya cieszyńska zaniechała zamia- 
ru wysłania osobnej podzomisyi spisko-ora- 
wskiej ne stały pobyt na tamicjszym tere- 
nie plcbiscytowym. 

Frefekt Cieszyna otrzymał wczoraj za- 
wiadomiemie, że z Komiayi z Opola nade- 
szło pozwolemie ua transport żywności z Po- 
znanis przez Górny Siązk, Transporty będą 
kunwojowane przez wojska alianekie, 

Wczoraj zjawiła się w Kcmisji mig- 
dsynarodowej deputacya wójtów gmin z po- 
za linii demarkacyjnej należących dawniej 
do powiatu cieszyńskiego. Wójto ie zażądnii 
przyłączenia tych gmin napowrów do powiatu 
cieszyńskiego | usunięcia $żandarmeryi Cze- 
skiej. Hr. d'Munavrilie odpowiedział, że 
Komisya nie chee +twarzać nowych porząd- 
ków, ponieważ cheo przeprewaczić plubistyt 
jak najszybciej. Na to wójtewie oświadczyli, 
16 będą słuchali rozkazów tylko z Cieszyna 
i nie będą przyjmowali żadwych  poleeeń 3 
Frysztaku ani z Ostrawy, 


. 


Wieści z Gdańska. 


Komisarz generalny Biesiadeeki przy- 
|skdża dzie wieczorem w sprawach urzędowych 
do Warszawy, z . 


Rząd Polski zgodził się na dostarcze- 
mie dla stoczni w Qidańsku około 500 tona 
ropy opałowej miesięczuie. Ponadto wydzie- 
lit Bsąd Polski 116 tonn ropy opażowej mie- 
wigczuie do oświetlenia i gotowania dla lu- 
dnośei Gdańska i okolicy, oraz judon wagon 
nafiy i 5000 kig beazyny miesięcznie na 
eelu rybołowcze, Raąd Poiski przydzielił też 
warstatoma Gross, Pienendvrf znaczną ilość 
olejów, benzyny i nafty. 

Zawarty został pierwszy kontrakt mię- 
dzy Gdańskiem i główaym urzędem żywa»- 
ściowym w Posnaniu. Urząd powyższy zobv- 
wiązał się dostarczyć dla Gdańska 600 tona 
żyta i 6000 cetnarow ziemniakow.  Gidanńsk 
natomiast ma wysłać 1000 centnarów mar- 
molady i 100 cetasrów cukru. Do (Gdsńska 
nAdeszło już kiika wagonów z Polski, reszta 
jest w drodze, Pertraktaeye o dąlsze dosta- 
wy są w toku. H 

Dans. Ztg. donosi: Z polecenia misyi 
angieiskiej w Rydze aresztowano tam gene- 
rałów Judenicza, Glasennappa i Wiadymi- 
rowa, Generałowie ci jeenali do Niemiec, 

Z powodu ustawiesnych kredzieży w la- 
saeh gdańskich, wydał komisarz ententy roz- 
porządzenie, ustazawiające ozobną straż dla 
pilnowania lasów. 


Wydział Poznański „Der deutschen 
Zentralerbeitsgemeinschift* wydał ode- 
zwo do współrodsków w świeżo dła Pol- 
Bki odzyskanych prowincysch, w której tre- 
ściwie wykłada swój program. Poiega om na 
pogodzeniu się z faktem dokonanym, Zwra- 
cająe sig do Niemców w prowincyach przy- 
zaanych Polsee traktatem pokojowym, mówi 
odezwa: Wyznajemy w tej godzinie, że z0- 
stajemy dobrymi Niemcami, ale także — 
skoro Jos oddxzielii nas od, Bzeszy niemie- 
ckiej — w wierne; miłości ojczyzny chcemy 
być lojalnymi obywatelami Rzeczypospolitej 
Polskiej, My, którzy nić Bialiśiny na gruncie 
dawnej polityki praw wyjątkowych i. zba- 
weów ludu możemy widzieć tylko we wspól- 
nej pracy jego członkow, oświadczamy, że 
uważamy porozumienia i pojednanie 5 na- 
szymi polskimi współobywateiami xa istotny 
warunek pracy Oodvpudowy, przy której bę 
dziemy wspołdziałać z całej naszej Siły. 

Odezwa mówi dalej, że s;unowisko to 
nie przeszkodzi im zachować sw% niamie 
ckość i chcą wykorzystać wszystkie prawa, 
przyznane ım vkładem o mniejszościach na- 
rodowych i w tym ceiu połączyli się z nie- 
miecką „Zeniralarbesgemeinschaft" w Byd- 
goszczy i Prusach źŁachodnich, aby we 
wazystkich sprawach niemieckich porozumie- 
wać sig z polskim Rządem, 

Odezwa zwraca się przeciw Niemcom 
z obozu hakatystycznego. „Nie chcemy waiki 
z nimi, jesteśmy jednak zdania, że oni dla- 
tego, 1% byli przywódcami podczas pruskiej 
polityki wschedniej, nie mają prawa i są 
nieodpowiedni, przemawiać w imieniu wig- 
kszości niemieckiej", 


Rokowania Łotwy z Niómsami. 


Nasa Kurya donosi za Rwndschaw, że 
łotewski ministór Majorowicz zakomunikował 
prasie, i4 gen. Dupont podsł już rządowi 
aiemieckiemu żądania łotewskie. 

Łotwa otrzyimała już prawie wszystkie 
lokomotywy wywiezione do Niemiec, Niem- 
cy bowiem spodziewają siy przes Łotwę 
otrzymać połąszenie z RoBsyą, 


Aresztowanie żydów w Berlinie, 


Kwyer Warssawski podaje z Bzrlina: 

Bząd niemiecki ogłosił komunikat w 
sprawie arusaiowania 3000 żydów % dziel- 
miey żyduwskiej w Berlinie. Komunikat za- 
£aaGza, że aresztowano tylko żydów wacho- 
danich, którzy szezaą bolazewiam, handlują 
złotem i sreprem i wą żywiołem bezproduk- 
tywaym, gruźaym dia Niemiec swojem Ule- 
chlujst* ou. Rząd zapowiedział, że wszystkich 
aresztowanych wyszie z Berlina. 


z, 


Bunt robotników rossyjskich 
przeciw rządowi Sowietow. 


Organ sowiecki Komunist, którego nu- 
mer z dnia 4 listopada ub.r., dostał się te- 


ras dopiero do Warszawy, podaje opis krwa- 
wych rozruchów, jakie wybuchły w sakia- 
dach Putiłowskich w Petersburgu. 

Zajście to świadczące, do jakiej rozpa” 
esy doprowsdzani są robotnicy rossyjscy — 
przedstawia, jak następuje: 

„Gdy konnica gen. Judsnicza wkro- 
ezyła do k'etersbusga, robotniey zakładów 
kutidowskich urządzili olbrsymi wiec pod 
kierunkiem robotnika, b. komunisty, P. Ozer- 
niaka, na którym wygłoazono Szereg prze- 
mówień, skierowanych przeciw władzy so- 
wietów. ! i 

W tłumie rozlegały się okrzyki: precz 
z „czreawyczajkami*, — „precz x Doiszewi- 
kami“, „śmierć kom)sarzoia* — „chleba i wo- 
li“ itd. Pod koniec wiecu powaięto nastypu- 
jącą rezolucyę : 

„My, robotaicy doków w zakładach 
Putiłowskich, oświadczamy rzeszom robotni- 
czym Rossyi i esłego świata, że rząd so- 
wieki okłamał proletaryat rossyjski, pozba- 
wisjąe go nawet tych praw politycznych, 
które posiadał on za rządów Caratu, xAapro- 
wadzająe niesłychany terror, na którego 
wspomnienie krew stygnie w żyłach. Dopro- 
wadziwszy przemysi do ruiny, bolszewicy 
pozbawili masy pracujące, możności zarobko- 
wania na chlop, wzamian za który wygło- 
dzona ludność otrzymuje plowy. Nie uznając 
bOlBŁOWikÓW za rząd Rossi, my robotnicy 
zasładów Patiłowskich, uchwalamy przepro- 
wadzić wśród śiebie dobrowolną mobiiizacyę, 
w celu pepareia wojsk gen. Judcnicza, Div- 
sących nam wyzwolenie z pod jarzma bol- 
szewickiego". 

Następnie, jak donosi Komunist, w fa- 
bryce pobito komuaistów, oraz zamordowano 
dwóch komisarzy. 

De zlikwidowania tej „kontrrewolucyi* 
ezrezwyczajka bolszewicka użyła „najlep- 
szych Bił swoich”, jak podkreśla Komunist. 

Na pomoe petersburskim  „towarzy- 
Bzom* pospieszyły wojska z Moskwy 1 ro- 
botę rozpoczęto. Dzięki temu, że podczas 
śledztwa — piesze cytowany organ sowiecki, 
zastosowano doprowaazone do najwyższej 
doskonałości mewdy badania (tortury? Preyp. 
Red.j, opracowane w czrezwyczajkach, wię- 
kszą część winnych udaio się rządowi sọ- 
wiestów wykryć, przyczem 189 robotników 
roSByjskich rozstrzeiano przez oddziały ło- 
tyskie6 i chińskie, 


Strajk kolejarzy wa Francyl. - 


Millerand wobec przedstawicieli prasy 
określił sytaacyg, jak następuje: 

Na linii raryz-Lyoa-Moxze Śródziemne 
panuje strajk ogolny z wyjątkiem Lyonu. 
Na zachodzie puszczono w ruch wszystkie 
wazne pociągi, Na północy Gytuacya mwe- 
zmieniona. Na południu. z wyjąskiem Bor- 
doaux stan Roimaimy, Na lini oxrleańskiej 
ruch głównych pociągów zapewnioBy. Prses 
całe 24 godzin od ogłoszenia strajku, oprócz 
częściowego wstrzymania ruchu handlowego, 
moema na Żadn6, limis zupein=go wstriyms- 
nia ruchu, wobec czego mioma mowy o 
strajku generainym, Bazd jest przygotowały 
na wWśzelką owcniuūuainoéc, A Wspomni.ć na- 
leży, że licznie napływają luśzie, ofiarujący 
BWĄ pomoc, O ileby tego zasała potrzeba. 


Sytnacya nie nasuwa bynajmniej obawy 
niesaopatrzenia kraju w żywność. 

Eezerwy w Paryżu sẹ Ra rasie wystar- 
czcjąee, z drugiej zaś struny dostarczanie 
żywaości za pomoeą automobi.ów jest już 
przygotowane. Służba pocztowa zadowalająca. 
Biuro dcbrowolnego zaciągu, otvarte w 20- 
boty w ministerstwie pracy, misto jut wie- 
czorem w niedzielę ponad 3000 sapasowych 
robotników, 

Z powodu strajku kolejarzy, wstrzymano 
dotychezasowy program kursów napowie- 
trznych. Natomiast wprowadza się todzienną 
służbę napowietrzaą na liniach +acyż-Lyon- 
Marsylia, Paryż Bordeaux, Paryż-Suassburg, 
Paryt-Bruksela, Paryż Londyn. O gadz. 10 
wyjeżźdźać będzie x serodzomu w Bourgeois 
jeden aparat do Bordeaux, a o tej samej 
godzinie i z tego samego miejsea wzleci 
statek mapowietrzny Goijat do  Brzkseli, 
Oba te statki będą przewoziły pakuaki, pa- 
sażerów i pocztę, 


Ze świata. 


== Polieya franc, aresztowała jednego 
z najskrajniejszsych socyalistów francuskich 
Roleaia, autora artykucu, umieszczonego w 
Liberte, wzywającego żołnierzy do niesubor- 
dynacyi. 

== (Z Moskwy). Armia ezerwona zsjęła 
miejscowość Tiehoryckaja. Denikin jest oro- 
twony ze wszystkich strun przez wojska czer- 
wene na obszarze kubańskiego Międzyrzecza. 


== (Z Lyonu). Zwołano na 18 marca 
b. r. posiedzenie Rady nadzorezej Ligi Na- 
rodów. Rada obradować będzie w Paryżu, 


== Wedle dzienników szef sekeyi Irik 
z Pragi udał si; w tych dniach do Wiednie 
celem wzięcia udzia4u w rokowaniach nad 
rozdzisiem okrętów handlowych b. Austryi, 
Rząd czeski zgłosił pod adresem komisyi 
duaajowoj żądanie 600 holowaików i innych 
okrętów w łącznej liczbie 23000. 


=a ao RE zgromadzenie w Budape- 
Bzcie wybrało Horty'ego zarządcą panstwa, 


= Jak podaje Petit Parisien Rada 
najwyższa ma przedsięwziąć u Bużtana kroki 
z tytułu pogroma Urmiag w Cylicyi, 


= Litwinew oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że z ostatniego pogtanonieaia 
najwyższej Rady, aby nie rospoczynać roko- 
wań s Bos£yą, odnosi ię Wrażenie, jak gdy- 
by koalicya rozmyślnie odwiekała tę sprawę, 
chcące zyskać na czasie i zmianie eweatual- 
nej sytuacyi politycznej, 

= Konferencya ambasadorów pod prze- 
wodnictwem Uambona powzięła davyzyę, 18- 
kazującą okrgiom niemieckim wpływania do 
poriów turecaich, Konierencya wybrała pre- 
zydenia komisyi, mającej rozdzielie kolejo- 
wy materyal niemiecki i wyznaczyła jako 
termin rozpoezęcia Czyuności międźynarodo- 
wej kemisyi dunajowej dzien l sierpnia 

== Konferencya państw skandynaw- 
skich, Mzwajcaryi 1 Holandyi, obradująca 
w Hadze nad organizacyą nieustającego try- 
punata sprawiedliwości, ukończyła awoje 
prace dnia 7 lutego 1 przyjęła następują 
linie wytyczne: Aosolutha równość panstw 
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PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Uiąg daiszy). 

Widać, że wiekowe przymusowe ro$- 
dvielenie a nawet rossyjska Biejba nienawi- 
ści nie potrafiła zniszczyć dawnego brater- 
atwa, które przy Bposobnoś i na nowo je- 
szcza silniej między nami odźyj». 

25 kwietnia. Ochrzeiłem w Ozere- 
mosznie 123 dzieci, niektóre przyniesioRo z od- 
ległości 80 klm, 

26 kwietnia, Na Wołyniu są groby 
legionowe rozrzucone w trzydziestu kilku 
miejssowościach, wige z wiosną muszę się 
zabrać do uporządkowazia grobów, zwła- 
zeza, że w wielu miejscach trzeba przepro- 
wadzić ekshumacys, gdyż podezas bitwy 
ehewago nieraz Legionistów ra prędee koło 
domów, co z różnych wsgiydów jest niewła 
ściwe, 

Do przeprowadzenia tych robót dosta 
łem 4 żołnierzy z baonu etapowego tudzież 
8 róbotników cywilnych, Prace te nadzwy- 
czzj ciężkie, gdyż zwioki chowane bez tru- 
mień sẹ} już w pełnym rozkiadzie. Rum » 
papierosy, nieco tłumią przykre fizyciogiczne 
uczucia i ovjawy. c 

31 kwietnia. Dzió zabraliśmy się do 


RA pagórku za wsią}. Jest tO Stare ementa- 
rzysko zarosłe poięśnemi sosnami, które 


czecku, położonego w przepiękaem Pamens. | 


od wieków osłaniają zaciszne Miejses Wieczne- ; 
go odpoczyaku. Nasze groby, amajdujące się | bagna i wyszukują nasz 


we wchodniej Częsci cmentarza, Otoczyusmy 


duże mogiły i posiawiliśmy dębowe krzyże 


z napisami, Moj oddziałek sto: Stale w Je- 
ziornej przygotowując materyaży, a ja koano 
z mapą 1 kumapssem, Objeżużam lasy, pola 1 
oby. 

1 maja. Wobec tego, Ż8 juś trochę 


płotem, na grobach wnmieścilismy krzyże dę- j za późna pora do skshumacji, zostawiliśmy 


bowe z nazwiskami! poległych, a na środku 
cmentarza duży dębowy Krzyż z RapiSem: 
„My krew i życie niemien w dań, tylko 0j- 
tzyzno z grobu wastan“, — Krzyże i napi- 
By zostały przezemnie zamówione jeszcze 
przed dwoma miesiącami, a baon etapowy 
kapitana Rutkowskiego wykonsł je aosko- 
nale; obok naszych grobów poshowano ró- 
wnież źcinierzy mieisieckieh x poznańskie- 
go pułku, Wszyscy mają naxw:ska pol- 
skie, Takte groby rossyjskie i ausirya- 
ckie zawierają zwłoki Polaków, Dziwny ivs: 
na polskiej górze lała się krew Poieków 
ubranych w cztery różne mundury: roBsyj- 
ski, niemiecki, austryżeki i polski i wszyscy 
jak biacia ieżą Ra jednym cmeacarzu, s La 
prawosławnyia Kczygu widać napis: Hier 
starb für sein Vaterland und Kaiser russi- 
scher Solaa St, Wojcaschowski, lub tek pva 
aaskiem źclażnego xrzyza napis: Im Fein- 
desland für Vaterland starb Muskiteur Na- 
wrocki, 

29 kwietnia, Dziś pryeprowadzilismy 
ekshumacyę w Huiewiczach. Kilku Legioui- 
stów byśo pochowasych obok stajni tviwar- 
cznej nad DtvchoGem. Upuniadają ludzie, że 
jest jeszcze kilku pochowanych Aa wysep- 
kaen Stochodu, ala wobec terażuiejszych rus- 
topów w żaden sposób dotrzeć tam Ri6 IMO- 


pporządkowania naszego omentarza w Woł-|głem. Na grobaca L:yionistow usypaliśmy 


s 


nasze groby w Jeziornej na rozdrożu, lvez 
aby je uchron:ć od zniszczenia, Usypalismy 
nad wszystkimi grobami jedną dużą moylię 
wysokości póstorametrowej, obiliśwy ją do- 
bize darmią, zaszdzih krzewami, a na środku 
postawiiómy Krzyż dębowy, 

3 maja. Dziś odprawiłem nabożeństwo 
w pobliskim kościożku w Czersku dia ludno- 
ści miejscowej i oddziału 8iapowego. Rowno- 
cześmie Odbyła Bię w polskiej Szkole uroczy” 
tość z okazyi narodowego święta Trzeciego 
Maja. W sąsięduiej miejscowości Bureśaicy 
zaiożyłem również na uBilae naleganie lu- 
aności polską szkołę. W obu szkołach dzie” 
ci pod kierownictwem nauczycieli Legioni- 
stów robią zaczne postępy. 

Wczoraj wieczorem o mało nie utopi“ 
łem się iazeia z komiem w bagnie. Jecha- 
łem z Hruszewna, gurie oDucnie urządzamy 
groby, na przełaj dv Czerska drogą polową, 
«tóra miała widoczne ślady kół; magie ma- 
pros. Chutoru Zabrocy Kon zaczął grzę+Nąć, 
a po kilka krokach n=przod zapadł w bagao 
po brzuch, Skoczyłem ozGwupiędzej W bduto 
1 biodząc po Kolana, ussavsom Chrustā, 
burzanow, Mehu, a po dwugedsinnej pracy 
udafo mi sig „Baby“ wyciągnąć z- błota, 
dzięki temu, iv umaa W cej przygodzie 32- 
chować zimną krew. Natuaramio sam także 
okąpałem się w gostem błocie po wany, tak, 


że mimo zimnej pory musiałem się rozebrać, 
oczyścić z błota siebie, konis, który był xa- 
aurzuuy prawie do grzbietu, wyprać w SĄ- 
sBiedniej kałuky swoje ubranie. Dopiero pó- 
inym wieczviem mswpoi Żywy, zajećhMem 
w imokróm 1 pbrudnem ubraniu do dworu 
w (Czersku, i 

Zdradliiwą okazała się droga zimowa. 
Można byżo jeźizić tylko w Czasie silnych 
mrozów. Diady, ktore male mało 0 mleszesę- 
¿cie Die przyprawiły, pochodziły z Czasów 
z.mowyeh, gdyż tydy zZwożŻono siamo z ba- 
giem, na ktore tylko w zimie można do- 
jechać, 

7 maja, Niedziela. Nabożeństwo od- 
prawiłem dla taborów w Krzeczewicach, 
Wszyakie aparaty Kościelne przywiosieln 
wierzenem W „pakianach*. Trzydziesci kilka 
kiloszetrów zrobions wierzchem baraso 8il- 
nie odwiły się na mojem sdrowiu, widocznie 
bdotaa kąpiel nie podziałała Da mnie debrze, 
xonieważ codziennie wieczorem MIEWAM go- 
Tątzkg, BploSzĘ się Wie Z Wykvú;sealom TO- 
bot, apy jak najwczesniej powrócić do Le- 
gionowa. 

10 maja, Po dwutygodniowej włóczę- 
dze po Daguach i żywieniu się chlebem, kom- 
serwami, rybami i kwasdom zniekieln, inój 
pokoik z elekirycznum oświewieniem wyda- 
wał się rajem, Naładuwany Odpowiedają 
livbcią różnyen wojskowych MsdykameAtów, 
ukłaałem się do łoża na kiikudniowy 50€- 
ezynek. 


(Qiąg śairnzy nangeih 


przy wyborach sędziów 'i ich zastępców, | 
absolutna Beparacya wyroków, wyłączenie 


l Tow, Nauczycieli Szkół WYŻ. | skzażek ne dar dla” emalata "Bytowie o 


wpływów politycznych, zupełna niezależność 
sądów od a e aj państwa. Kandy- 
datów polecają państwa. Przy układaniu listy 
kandydatów bicrą udział esłonkowie Ligi. 
Będzicwie będą wybierani na fat 9 albo do- 
ck ij leh siedziba jest siedzibą trybu- 
na u. 


Ő a a a z 


Streszczenie 


Obrad ankiety w sprawie reorgunizacyl 
szkół powszechnych I aeminaryów 
nauczycieiskich. 


-A 


(Ciąg dalszy). 

W szczególności uważa podkomisya za 
pożądane wprowadzić w naszych szkołach 
następująco zmiany zasadnicze : 

A) W porównaniu z obecnym stanem 
rzeczy U RAS: 

1. rozpoczynanie nauki szkoleej w 8 

| r. życia, 

2. zniesienia mauki dopełniającej, 

3. kosdukaega we wanysikich klasach 
i na wszystkich stopniach mauki, 

4, rozpoczynanie nauki języka mniej- 
szości w 3 r. nauki szkolnej (wprowadzone 
prowizorycsnio już obecnie), 

B) W porównaniu z programami mini- 
steryalnemi : 

5, nauki „ęzyka obcego (niemieckiego, 
angielskiego lub francuskiego) udziela się 
w szkołach pięcio- 1 więcejklasowych począw- 
Bzy od 5 r. nauki, 

6, z uwagi na język mniejszości i język 
obcy będzie wymiar godzin w niektórych 
przedmiotach odpowieaxi0 zmniejszCRy, A 
w nastgpatwie tego i poziom wymągań w sa- 
kresie tych przedmiotów obniżony, 

7. nauka robót ręcznych kobiecych 
rozpoczyna się w szkołe l-kłasowej na trze- 
cim, w dwu 1 więcej klasowych już ma dru- 
gim roku nauki, 

8. wskazówki metodyczne, inatrukeye, 
uwagi i objaśnienia do użytku nauczycieli, 
ująć mależy w osobny poaręcznik, a nie ros- 
miewać ich w podręcznikach, któremi mają 
się posługiwać dzioci, i 
-~ V. w mkole ĉ2-klasowej powinna być 
również zatrzymana zasada ezterostopniewo- 
ści, a więc łączyć mależy — tak jak w szko- 
łach jedno- trzy- i czteroklasowych — trzeci 
rok nauki z czwartym, 4 piąty z szóstym i 
siódmym (program ministęryalny w tym 
jedynym wypadku od tej zasady odstąpił), 

10. łąezenie pierwszego roku usuki 
z drugim (t, zw. nauka niepodzielną) jest- 
w szkołach dwm- i więcejklasowych zasadni- 
ezo niedopuszczalne, 

11, w klasach dwu- i trzyletnich oko- 
wiązuje zasada przemienności materyału ma- 
ukowego, 

12. nauki codsiemmej ograniczonej do 
lat 4 lub pięciu (jak w okresie przejściowym 
projektuje Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego na terenie b, zaboru 
rosyjskiego) nia uanaje się, 

13. faktycznie, t. jə ped wsględem 
poziomu mauki i podręczników szkoiaych 
tworzyc będą masze szkoły dwie grupy: a) 
5—7 kiasowe, b) 1—4 klasowe, 

14. szkoła jednoklasowa, tolerowana 
czasowo jedynie jąko zło konieczne, WiRRa 
być wyjątkiem, a wszędzie, gdzie warużki 
są po temu, organizować należy szkoły dwu- 
i więcejglasowe. 

Konkretne plany naukowe dla szkół 
powszechaych opracować należy sdaniem 
podkomisy! bezzwłocznie i wprowadzić w ży- 
cia w zasadzie już od 1 września 1920. wy- 
znaczsjąc 7-letni okres przejściowy, w któ- 
rym Mowa organizacya we wszystkich szko- 
łacn i na wszystkich stopniach nauki bes- 
warunkowo winna być przeprowadzona. 

Do powyższych wytzoznych dołączyła 
podkoimisya projekt tygodniowego rozkładu 
godzin dla kstdej katogoryi qakoły powste 
chnaj z osobna, W projektach tych uwaglę- 
Umia podkomisya także naukę drugiego jg- 
zyka kiajowego — polskiego w raskich, a 
ruskiego w poiskich szkołach — tudzież za- 
jęcia ręczne, wyposażyła w większy niż do- 
tąd Wymiar czasu naukę rzeczy ojczystych, 
t. Jı historyi, geografii i przyrody, a zarazem 
dążyła do możliwego zbliżenia projektu do 
„Mozkładu godzia* przepisanego — na razie 
tylko dla szkół w b, Królestwie — przez 
Miaisterstwo wyznań religijaych i oświecenia 
publicznego, 

Dyakusya m:i projektami podkomiayi 
dostarczyła wiele cenaego materyału, który 
winien ułatwić opracowanie konk.etaych 
rogramów, planów, instrukcyj i podręczni- 
ów w naszej dzielnicy jaż na najbliższy rok 
szkolny, 


` {Uisg dalszy nastąpi), 


a 


Wiec pracowników pocztowych, 


W sobotę wieczorem w sali Paastu 
Mikolascha odbył się wiee pracowników po- 
cztowych, na którym omawiali oni swe po- 
stulaty przed nastąpić mającą unifikacyą 
tego stanu. Przybyła kilkaset osób. 


Obrady zagaił inż. Wacnik, przewodni- 
ezący Zarządu; okręgowego Związku, witając 
przybyiych na wiee delegatów s Warszawy: 
Wielińskiego i Kurka, z Krakowa: Korni- 
ekiego, Bobrowskiego. i Togpera, z Przewor- 
ska: Siwca, ze Stanisławowa: Markiewicza i 
inaych, oraz prezydenta Biemiawskiego, któ- 
ry mimo choroby, aia dozwalającej mu na 
pełnienie ełużby, przyszedł, aby wysłuchać 
postulatów ogółu urzędników, Mowca przed- 
siawił krótko historyg organizacyi, poczem 
zawiadomił obecnych o celu zebrania, któ- 
rym jest domaganie się zniesienia doiych- 
czasowych rang a wprowadzenia jednohtej 
aa całym obszarze Maństwa, kategoryzacji 
stanu pracowników pocztowych, 


Na wniosek p. Tournellego wybrano 
przez zklamacyg prozyd,um wiecu w osobach 
pp. Zawojskiego, Siwca i Kornickiego, na 
Bekretarzy powołano pp. Moskw:ńskiego, 
Kiełbińską i Niemkiewicza, poczem zabrał 
głos referent p. Wyrozumski. Mowea w ob- 
szerRym, wszechstronnie opracowanym refe- 
racie, skreślił zgubne skutki różnieskowania 
ludzi przez rangi, wiłaczania ich indywidu- 
alizmów i charakterów w ramy pewnego 
rodzaju niewolnictwa i serwilismu, poezem 
przedstawiwszy wszystkie szozeble t. zw. grup, 
jakiemi pocztowcy byli w b. Austryi roz- 
dzielani — roztoczył program unifikacyi pra- 
cowników tego resorin, przedstawiając no- 
woeczesny typ urzędnika-obywatela. w jak naj- 
glębszem i najszorszem tego słowa znacze- 
niu, oraz dobro mające stąd wyniknąć dla 
odrudza,ącego się kaństwa wogóle, a dla 
admministrawyi jego w szczególe. 


Gorące słowa swego referatu poświęcił 
kobiecie, którą Państwo w uznaniu jaj pracy, 
ducha i czynu, podniosło do stanu rzeczywi- 
¿tych urzędników. 


W obszernej dyskusyi, jaka się Rastę- 
pnie wywiązała, zabierali głos pp, Zawojski, 
Wieliński, Gotiesman, Kurek, Kicak, Korni- 
eki, Mazurkówna, Bobrowski, Skoczylasowa 
iw. i. Ta ostatnia po rąciła w strang anta- 


gonismu mgżcayza - urzędników, względem | 


kobiet, z czem one w €odziennej, śmudnej 


pracy biurowej często się spotykają, 


Na chwały pocztowców przyznać trzeba, 
ik w przemówieniach poszczególnych mowców 
przebijsło się wielkie poczucie obowiązków, 
pojmowane z grantu po obywatelsku, Wszyscy 
mowey podkreślili, %e chcą pracą i wiedzą 
swą służyć Państwu Polskiemu, a widząc 
trudne położenie odradzającej się; Ojezyzny, 
potępiają wszelkie gwałty, jak strajki i t. p. 
Pragną zapomnieć o dawnym biarokratyźmie 
austryackim, chcą być urzędnikami-obywa- 
telami, pracować bes różnicy rang i klas 
dla wspólnego dobra, dla budowy Państwa, 
Pragną tylko jak dziecko rozżalone niesłu- 
szną krtywdą, czy Nieszrawiedliwością matki, 
aby Rd Polski, ta umiłowana macierz, 
wzięła ich pod jedne z inaemi dzielaicami, 
opieki Skrzydła, szwłaszosa, że przez taką 
otchłań cierpienia, męki i krwi, wiodła ich 
ku Niej droga niezaehwianego poświęcenia 
i patryotyzmu. 

Poważny a spokojny przebieg dyskusyi 
zakończono Następujązemi rezolncyami, i- 
chwaionemi jednogłośnie: 


1. Zebrani na wiecu praeowniey po- 
cztowi oświadezają się za wprowadzeniem je- 
daoliiego typu pracownica pocztowego w ca- 
łem Państwie Poiskiem i domagają się jak 
najspieszniejszego przeprowadzenia kat-gory- 
zacyi wszystkich pracowaików pocztowych 
w eałem państwie na podstawie lat służby, 
stopnia wykształcenia, egram)nów zawody- 
wych, w tom Spoeób, by dotychczasowe po» 
krsywdzenie pracowników zatrudnionych w 
Małopolsee w porównamiu x pracującymi 
w innych dzielnieach Polski — zmikśo. Zə- 
trani domagają się, by po przsprowaózeniu 
kategoryzacyi stworzono komisye dla ros- 
strzygania rokursów w sprawach ewentual 
mago pokrzywdzenia niektórych prasowników 
przy awansowsniu oraz by do tych komisy) 
powołano mężów zaufania zrzeszenia odnośnej 
dzialniey. 

3. Pracownicy pocztowi domagają się 
utworzenia w dyrekeyi Rady dyreseyjne; 
w myśl wydanej przes Ministerstwu instruk- 
eyi dla oktęgowych dyrekcyj, oraz powoła- 
nie do miej delegata okręgowego Koła dy- 
rekcyjnego. 


3, Zebrsni uchwalsją, że niema żadnej 
różniey między pracownikami, Wobec praw 
i cbowiązków i postanawiają zwalczać jak 
najenergiczniej wszelką protekcyg 1 karygro- 
wiezowstwo, uchwalając wszelką siłą poprzeć 
wspólną i jedymą orgamiżacyę zawodową, 
w drodze wspólmych interesów wazystkie 
pracowników pocztowych. 


-d W nig M Jniago b. r. eo się po- 
siedzenie rzaðų regu msiopolakiego 
T. N. S. W. we Lwowie, Ps 

Nad sprawozdaniem wydziału rozwi- 
nęła się dłuższa dyskusya, w której człon- 
kowie Zarządu postawili cały szereg wnio- 
sków, które mają być przedstawione bądź 
Z»rządowi @łówmemu w Warszawie, bądź 
Władzom rządowym do zrealizowania, 

1, Remuneracya za wyshowawstwo jest 
roczką i ma być wypłacona za esły rok 
szkoly od pierwszego dnia nauki w bież, 
roku szkolaym, 

2 Pobieranie dodatku na wychowanie 
sierót po mauczycielach. powinno być mimo 
ewentualnego zniżenia wieku pełnoletności 
pobierana do 24 r. życia, o ile siereta nie 
ma jeszcze kawałra chleba po 21 r., a sze 
cyalnie powinna otrzymać dodatek na studya 
uniwersyteckie. 

3. Domsgać się sniesienia kumulacyi 
urzędu nauczycielskiego z funkcyą referenta 
lub inspektora przy władzach szkolnych. 

4. Do Związku towarzystw należą tyl- 
ko ocrganizacye a mie poszczególne jednostki. 
Nio wclao należeć członkom Tow. do inne- 
go równorsądnsgo Tow. bez pozwolenia Za: 
cządu Giównego. 

5. Wdowy i sieroty po nauczycielach, 
zmarłych na krezsch, ebacnie, wskutek epi- 
demii, powinny w nadzwyczajnych wypad- 
kach pobierać aż do czasu nnormowania 
emerytur pełną płacę męża względnie ojes. 

6. Funkcyonaryusze i mauczyciele pań- 
stwowi mają prosić o uwolnienie od ezesne- 
go w szkołach na równi z inaymi, ale bez 
dołączania świadectwa niezamożności, 

7. Domagać się, aby Ministerstwo W, 
i O, P, przełożyło Mejmowi projekt nnif- 
kacyi płae i ich ragulacyi, nadto wypłace- 
nia 18 pemsyi, wreszcie dodatku walutowego 
aa pokrycie strat poniesionych, przez wy- 
plato ga w markach, przyrzeczonego 
przez Ministra skarbu, Utworzenia osobnego 
referenta dia spraw materyalnych maucsy- 
cieistwa przy M. W. i O. P, 

Następnie przyjęto preliminarz budżetu 
na rok 1930 i upoważniono wydział do czy- 
nienia wydatków w jego granicach. Przy 
tej sposobności omówiono środki zaradcze 
przeciw zwleksniu z odsyłunięn. wzładek do 
Zarządu okręgowego i skutki, jakie pociągnie 
za sobą zaleganio z ich uiszczaniem ; stanąć 
bowiem musi wszelka akeya zarządów z po- 
woda braku Środków na prowadzenie agead 
Tow., mających na celu interes nawet mate- 
ralny esłonków. 

Uchwalono wydawać Mysoum jako kwar- 
talnik, głównie jako ezasopismo omawiające 
proble metodyki i dydaktyki szkół śre- 
dnich. Po ukonstytuowaniu się redskeyi roz- 
pisze Wydział wezwanie do wszystkich Kół 
okręgowych o subskrypcyg ma prenumera- 
torów. 

Postanowiono urządzić Zjazd okręgu 
małopolskiego w ezasie Zielonych Świąt w 
Przemyślu, Rano referat p. Jaworskiej: 
„O kształceniu kobiet“ o koreferat poprosi 
Wydział jednego z kolegów z Krakowa; po 
południu sprawozdanie i wybory do Zarządu 
okręgowego. 

Wnioski w sprawie zmiany statutd 
wezmą Koła już teraz pod swoje obrady 1 
i nadeślą je referentowi Zarządu dr. Btaai- 
sławowi Weinerowi (Kraków  Czarnowiej- 
ska 01). i 

Przy omawianiu porządku dziea%6g0 po- 
siedzenia Zarządu Głównego Tow, w Warsza- 
wie, która odbędzie się 7 marca b. r. upo- 
waśniono delegatów Okręgu do uczynienia 
ewentualnych małych poprawek w statucie, 
gdyby wymagała tego potrzeba dla uzyskania 
iegalizacyi Tow. 

Wyrażono opinię, aby złączyć wszystkie 
instytusye kredytowe mauczycielgiwa szkół 
średnich w jedną, pod mszwą: ; 

„Wzajemna Pomoc nauczycielstwa szkół 
średnich", złączyć instytucye wydawnicze z 
„Kuąinicą*, a w okręgach utworzyć filie 
tych instytuepi. 

_ Dłoższą dyskusyę wywołał punki odno 
szący się do kwestyi upaństwowienia szkół 
prywataych, względnie nauczycieli w szko- 
łach prywatnych. 

rzeważna część wyraziła się za ućrzy- 
maniem szkół średnich prywatnych i nau- 
czycieli w tych szkołach opłacanych przez 
te szkoły, Były jednsk i opinie, żeby przy- 
jąć nauczycieli w sskołarh prywatnych na 
etat Państwa, pozostawiając inne Śnisdoze- 
nia na rzocz szkoły środnom prywsalsym, a 
także i opinię. aby wszyscy nanezyciełe tak 
w szkołach prywatnych jak państwowych 
byli fankeyonaryuszami państwowymi z tą ró- 
żnieą, że nauczyciele w szkołach prywatnych 
otrzymaliby płacę s tych szkól 8 tylko 
kwinkwemia i po 30 latach służby emerytu- 
rę z funduszów państwowych. Wszyscy byli 
sgodni w tem, że Ministerstwo W. i O. P, 
powinno sporządzić ewidemcye wszystkich 
nauczycieli prywatnych, podzielić ich wedle 
wek powoli dążyć de upaństwo- 

a, 


i na flotę polską. 


Domy urzędnicze. 


Nie od dziś ami od wezoraj istnieje u 
ludzi tęsknota za własnym dachem nad gło- 
wą. Ale nigdy nie była ona bardziej 
aktualną i bardziej na czasie. Katastrofalny 
brak mieszkań, ich drożyzna — o ile kogoś 
nie chroni nieśmierteine prawo o ochro- 
nie lokztorów — bardziej niż kiedykolwiek 
wysuwzją potrzebę budowy, zarówno kamie- 
nie czynszowych jak i domxów jednomie- 
szkaniowych (o do pierwszysh — te zaleś- 
ne są od konjuktsr na targu pracy i zaniku 
przemysłu budowlanego w czasie wojny, o- 
raz od stosunku kapitału do pracy i są rre- 
czą jnieyatywy prywatnej, jak każde przed- 
siębiorstwo obliczone na zyski. Oo do do- 
mów jednak jednoroieszkaniowych, przezna- 
oronych dla urzędników kąt patrzenia wule- 
ga zmianie, W Socyalizaeyi państwa doszli- 
śmy do tej graniey, która nakazuje praco- 
wnikowi państwowemu dać mietylko pewną 
ilość marek rocznie, ale zapewnić mu mo- 
żność wyżywienia siebie i rodzimy, ubrania 
jej i zaspokojenia najniezbędniejszyeh po- 
trzeb życiowych, Nikogo tet dziś nie dziwi, 
gdy nrzędaik występuje z postulatem depu- 
tatu żywnościowego i nikogo jutro nie xdzi- 
wi, gdy upomni się o dach med głową. Pro- 
ces przekształcenia się ustroja Bpołeeznego 
idzie tak nieubłaganie ze skutkami wojny 
naprzód, że trudno nieraz zrównoważonej 
myśli sa nim nadążyć, Zresztą żądanie urzę: 
dmika, aby mu umożliwić nabysie domu jest 
pochodzonia przedwojennego, a stosunki o- 
becne tylko to żądanie potęgują. 

To też Państwo powojenne powołane 
jest tutaj do inicyatywy i przy ustala- 
niu poborów urzędniezych powinno po- 
myśleć o funduszu mieszkaniowym, ściągal- 
nym z płacy urzędnika za dostarczenie mu 
w zamian mieszkania w naturze drogą bu- 
dowy dymów trzy eztero i pięciopokojowych, 
któroby po spiacie pewnej ilości rat atawa- 
ły się własnością urzędniczej rodziny. 

Szezególmiej na kresach, tam gdzie cho- 
dzi o pomaożeaie polskości przez zwiększe- 
nie stanu posiadania, akcya osiedleńcza te- 
go rodzaju jest wie tylko pożądana, ale sta- 
le się wprost nakasem' narodowym, ehoćby 
pozormie — finassowo całe przedsięwzięcie 
kalkulując — interes nie przedstawiał korzyści. 

iezawodnie i polskie miasta — a 
wśród nich poiski Lwów — nie zsniedbają 
niesego, aby przyjść w pomoc akeyi budo- 
wy domów urzędniczych i znajdą odpowiedni 
grunt mna urzędnicze kolonie, odstąpiony na 
zamadzie dzierżawy długoterminowej lub w 
inny sposób rekompenzowany osobną z Rzą- 
dəm umową. 

We Lwowie -Krasuczyn i Persenkówka, 
które mogą być łatwo połączone z miastem 
tramwayem, nadają się w pierwszym rzędzie 
aa planowe miasto urzędnicze ze względu 
na bliskość swego położenia i hygieniezno 
warunki i powinny być wzięte w rachubę 
przy zrealizowaniu budowy urzędaieczych do- 
mów. Jeśii się zważy, że, 815 m, kw. grun- 
tu wystarczy na dom o trzech dużych poko- 
jach (130 m. kw.) z kuchnią i przynależy” 
tościami wraz z obejściem przy systemie do: 
mów blizniaszych, praktyczniejszych i cie- 
plejszych niż domy wolno stojące, na graa- 
tach wspomnianych mieści się ich rzecsy- 
wiście całe miasto, choćby mawet wprowa- 
dzomo uliee 14 m. szerokie i zostawioBo 
grant ma przyszłą kaplicę i inne budynki 
użyteczności publicznej, 

A myśl ta jest dziś do przeprowadze- 
nia, gdy Kząd warszawski chce iść ma rękę 
akcyi nie tylko odbudowy rolnictwa, ale 
także przemysłu zwłaszcza budowlanego, gdy 
pragnie nawet prywatnym przedsiębiorcom 
ułatwić kredyt budowiany, a zrzeszeniom 
urzędniczym z pewnością go nie odmówi, 
mając obok domu także pensyg urzędnika 
w pownym procencie jako rękojmię spłaty 
udzielonej pożyczki, 

Trudność sfiwalicowznia  przedsiębior= 
stwa przedstawiają dzisivj tytko wysokie 
koszta budowy, Obliezenia dzisiejszej chwili 
wykazują, że dom urzędniczy kosztowałpy 
160—250 tysięcy marek. t, j, 10 razy tyle, 
ile mniej więcej wynoszą roczne pobory 
urzędnika, Jeżeli jednak przeniesiemy to w 
czasy przedwojenne, to i wtedy ten sam był 
strsunók wartości domu urzędniczego do 
urzędniczych poborów, a otyle gorsze były 
waruski, że rząd wiedeński nie miał dla 
rzegsy urzędniczej tyle zrozumienia i tyle 
doorych chęci pomozy, co masz Rząd wła- 
sny dla urzędnika polskiego. Niewątpliwie 
też bezpcórednio i pośredmio przez utatwie- 
nie odbudowy przemysłu budowlanego Mi- 
nisterstwa robót publicznych, przemysłu 
i skarbu akeyi urzędniczej dopomagsją, cho- 
dzi tylko ọ to, aby we Lwowie istniejąca 
Towarzystwo budowy domów urzędniczych 
lob nowe ad hoc nutworzono podjęłc inieye” 


tywę, sape=niło sebie gruut, ułożyło plany 
budowy I możność ich finansowania w obes- 
nych warunkach, 

Ożywi się przez to ruch w mieście, 
zastój budowlany ustanie, przemysł bado- 
wiamy znajdzie rynek zbytu, bezrobotny 
znajdzie pracę, a urzednik dom własny 
otrzyma, zwiąte się Ściśle! x mia*tem, ucby- 
watsli się i ta osiedli ma stałe wraz z ro- 
dring, p lskość Lwowa wrmoeni i siłę na- 
rodową na kresach wsmote. WE. 


KRONIKA. 


Lnoów, 2 marca 1940 


Kalenkaru 

Środa: 3 marca. 

Rzym. kat.: Kanekundy panny. 

Gr. kat.: Lwa pap. 

Słowiański: Bławomiła. 

Wschód słońca o godzinie 6 miaut 42 
zachód słońca o godzinie 547 po poludela, 

Temperatura o godzinic 12 w poładnie 
+10 stopni. 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjechał dziś w sprawach 
nrzędowych do Krakowa. 


— Między ministeryalna Rada, W Bo- 
boto odbyła się pod przewodnictwem Mini- 
stra spraw zagranicznych Rada międzymini- 
steryalna celem zorganizowania p'ństw bet- 
pośrednio zainteraerwanych w sprawie ewen- 
tualnego zawarcia pokoju z Bossyą, w spra- 
wie odnośnych rokowań z rządem sowietów. 
Postanowiono utworzenie szeregu spacyal- 
mych komisyj, mających za zad»nie ześrodko- 
wania przy Ministerstwie spraw zagr. WSzy- 
stkich rozpoczętych przez inne Ministerstwa 
prac przygotowawczych i zgromadzenia po- 
trzebnych materyałów. ; 


— Leon hr. Piniński w prelekeyi, 
którą wypowie w najbiiższy czwartek, % b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w Kasynie i Kole 
lit, art, a inaugurujące) cyk! wykładów na 
temat „O przyszłości kultury polskiej“, omó- 
wi obszernie oddziaływsnie polityki na kul- 
turę. Bekretaryst Kasyna i Koła liter. art, 
wydaje od dziś karty wstępu na te prelekeye 
dla członków i ich rodzin bezpłatnie, a dla 
gości po 5 kor. 

— Pe wiecu siąskim. Do komitetu 
urządzającego manifestacyg sląską nayłynęło 
wiele serdecznych życzeń i stanowczych o 
świadczeń za Polską, Między innymi tele- 
graficznie przysłali życzenia z Frysztatu Ba- 
xar Indowy. Bank rolniczy obywatelstwa s 
Frysztatu. Zwiącek metalowców i górników. 


— Zwiąsek Polskiej Młodzieży aka- 
demiskiej „Zaglew*, peświęcone idei ze- 
geolenia żydów s narodem polskim, powziął 
29 lutego następującą rezolucyę: Wobec 
niesłychanych gwsłtów ezeskich i krzywdzę- 
cych zarządzeń komisyi koalicyjnej na Siązku, 
łączymy się z całym narodem w energi- 
cmym proteście i asayłamy niezłomaym 
bojownikom o polskość Ślązka wyrazy hołdu 
i czci. 

— Eeba mordów ruskich. Ubiegłego 
roku Ezspozytura Oddziału wywisdow czego 
w Złoczowie, xdołsła zebrać kolekcyę foto- 
grafii Ukraińców, którzy uczestziezyli w 
mordach i prześladowaniach, dokonywanych 
na Pulskach w czasie ukrrińskiej inwśzyi. 
Wetografie te były repreduzbwane w styczniu 
b. r. w krakowskieh Nowościach Tilustro 

ch. 
Dag Na podstawie tych fotografii Ekspozy- 
tuca Oddziału Informacyjnego w Stanisła 
wowie wpadła w tych dniach na trop jedne- 
go s uczestników prześladowań Polaków, 
mianowicie gr.-kst. księdza Juryka, który 
ukrywał się w psacu biskupim w Stani- 
sławowie. 


t Zmarli, We Lwowie: Franciszek 
Bartnik, lat 54, zarobnik, Karolina Wo)anin, 
jat 26, obywatelka m. Lwowa, Kazimiera 
Barszczewska, lat 50, żona radcy miejskiego 
Departamentu technicznego, Jan Łuczka, lat 
59, właściciel realności, Andrzej Szczur, Jat 
66, dorożkarz, Maryan de Signio, lat 74, 
profesor muzyki, Marya Pawlikowska, lat 55, 
Julian Steidler, lat 53, maszynista drukarski. 


— Zamordowanie dwn żandarmów 
obok Wołoczysk i wykrycie morderców we 
Lwowie. Policya lwowska, otrzymawszy po- 
nfną wiadomość o powrocie z wyprawy w 
okolice Wołoszysk kilku niebezpiecznych in- 
dywid:ów, 1 których jeden był ra*ny w le- 
wą rękę, urządziła p.ó-ig 1» nimi i areszto- 
wałs jednego x nich, 22-letniego Mendla 
Zygmunta Hammera w domu przy ul. Mio- 
dowej 1. 10. Eaergiczne śledztwo wykazało, 
iż aresztowany Hammer, zwany „Musdziem”, 
w towarzystwie Władysława i Kazimierza 
Kluczaików oraz Stanisława Dobrzańskiego, 
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saerogowoa 5 p. ardyletyi, 
tago b. r. ubrani w mundury wojskowe i 
uzbrojeni w karabiny do Wołoczysk, gdzie 
wymusiwszy podwodę, zajechali na pobliską 
leśniczówkę, żądająe od leśmiczymy Sporzą- 
dzemia wieczerzy, Tam zastali ich dwaj żan- 
darmi z Satanowa i aresztowali, rozkazując 
wsiąść do sanek, celem udsnia się do Ko- 
mendy żandarmeryi. Aresztowani nie spel- 
nili roskazu, lecz pieszo, rzekomo dla skró. 
cenia drogi do komendy postarunku, udali 
się lasem, gdzie jadem z nich zwany „Mun- 
dzio“ odwróciwszy się szybko mierząc w pierś, 
zabił jednego żandarma na miejscu, poczem 
wszycy poczęli strzelać do drugiego Żan- 
darma, broniącego się również strzałami. 

Po czynie tym udali się do wsi, a usy- 
skawszy furmsnkę do kolei, po zaopatrzeniu 
na dwercu rany przóz Czerwony Krzyż, po- 
wrócili około 27 x. m. do Lwowa. Dyrekcya 
polieyi otszymała wczorsj telefoniesne do- 
niesienie, że i drugi żanderm zginął od ran 
postrzałowych. 

Sledttwo wykazało dalej, iż ujęci s% 
dezerterami wojskowymi i członkami zorga- 
mizowanej szajki, której hersst, rseżnik x za- 
wodu, mieszka ma Zniesieniu. Banda ta urzą- 
dzała wyprawy do wschodniej połaci kraju, 
rabująe, kradnąc i wymuszając u włościan 
jak dotąd bezkarnie. 

Za szeregowcem Dobrzański, oraz in- 
nymi członkami tej bandy, zarządzono poszu- 
kiwania. Dzięki energii policyi Iwowskiej. 
dostali się pod kluez mordercy, sanim przy 
shoe urzędowe doniesienie o zemordowania 
żandarmów. > 


— Swiętokradztwo. W cerkwi św. 
Mikołaja przy ul. Żółkiewskiej schwytano na 
kradzieży złotego krzyża, Wasyla Arabskiego, 
z Katkorza. Spraweę niocnego czynu wydano 
w ręce policyi, 


— 10 letni: go złodzieja, Israela Aus- 
schussmanma, m :owanego już wielokrotnie 
na policyi, aresztowano w chwili sprzedsży 
5 metrów kradzionego płótna 


— Magazyn szkoły kadeekiej okra- 
dziono, zabierając wojskową bieliznę i prze- 
ścieradła, wartości 8000 kor. 


— JKalestwo od wyknehu granatu. 
Przy ul. Paulinów 1. 12 A, zabrał się w”z0- 
raj popełudniu do rozbiórki znalezionego 
granatu. Józef Kamiński, zarobnik, Pocisk 
wybuchł i urwsł mu prawą rękę, nadto 
zranił ofiarę własnej nieostrożności w prawy 
bok i mogę, w Kamińskiego również 
w głowę i rękę. Wybuch wybił dziurę w au- 
ficie, s szyby w mieszkaniu wyleciały. Po- 
raniepyrh zaopatrzyło Pogotowie ratunkowe 
i odwiozło do szpitala. 


— W Zbaraża odbyło się w sali So- 
koła 28 lutego b. r. liczne zebranie delega- 
tów Kółek rolniczych i przedstawicieli wszy- 
stkieh towarzystw polskich, ma którem sod 
przewodaicteem marszałka powiatewego p. 
Sochaniks uehwalomo jednomyślnie i z za- 
pałam organizować w całym powiecie Po- 
gotowia Narodowe. 

Pe referacie wygłoszonym przez Na- 
ezeląego Inspektora P. N. za Lwowa i po 
krótkiej dyskaayi wybrano powiatowy Komi- 
tet P. N. ałożony po połowie z włościan i 
inteligeneyi. 


— Jasna Polana. Wedle dcniesień z 
Mosksy, ma zlecenie komiayi ludowej zo- 
stała posiadłość Tołstoja Jasna Polana wraz 
z wszelkimi przymależytościami oddana pod 
nadzór córki Tołstoja, 


— Mrozy w Rossyi. W całej Rossyi 
panują od dłuśszego ezasu bardzo silne mro- 
zy i zawieje Śnieżne, po miastach, zwłaszcza 
gdzie niema opału Bytuacya jest straszna. 


— Dziwny amulet. Senator francuski 
Gaaton Menier posiada w swych zbiorach 
staroegipski smolet, przedstawiający jakiegoś 
bośka o rysach lwa czy tygrysa. Z sadzi. 
wiającem podobieństwem przypomina jednak 
postać RA amulecie — oblicza Olómenceau. 
W Paryżu ntarło się przekonanie, że w krai- 
nie Faraonów oddawna istniała wróżba o 
wielkim tygrysie, 


— Prawa kobiet w Anglii. Izba gmin 
obradowała wczoraj mzd projektem ustawy 
o prawach kobiecych w Anglii Prawo gło- 
sowania ma otrzymać 6 milionów kobiet, 
między 31 a 80 rokiem. 


— Katastrefa lotniesa. Statek napo- 
wietrzny odbywająey lot Kairo- Przylądek Do 
brej Nadziei, rozbił się koło Tabor. Pilot i 
mechanik ranni; dalsza podróż niemożliwa, 
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— Wydział Tewarzystwa Dzienni- 
karzy polskich zawi: damis, że posiedzenie 
członków wydziału odbędzie się w środę, 
dnia 8 b. m. o godz, 5 po południu w Kole 
literackiem. 


— Z Towarzystwa Miekiewiczow- 


skiego. II. posiedzenie naukowe Towarzy- 
stwa Literackiego im. A. Mickiewieza odbę- 


„pieska 18 lu-, 


dzie się w piątek, 5 marea b. r., o gods. Ó| 
po poł. w sali X, UWoaiwersytetu. Odczyty: 
prof, dr. W. Brachnalski: „O postulatach 
umiejętności literatury polskiej" 1 prof. dr. 
E>geniusz Kucharski : „Źródła niektórych po- 
mysłów i wątków fredrowskich*, Wstęp dla 
esłonków i osób, zajmujących się nauką. 


— Cykl wykładów, Czytelnia katolicka 
ul. Piekarska 28, środa 8 b. m. godzina 6 
po połud. radca szkolny Tad. Lewicki: Pro- 
blemy wychowawcze w obecnej chwili (ciąg 
dalszy). 


Wściekła robota. 


„ (wi) Właściciel sklepu z artykułami 
mody p.Bkórozdzierski powraca od pewnego 
czasu wieczorem do domu śmiertelnie zau- 
żony. 

— Nie masz pojęcia, dpszko — skarży 
się lepszej awej połowie — ile teraz mam 
pracy. 

— No, to chwała Bogu — pociesza go 
magnifika i sentencycnalnie dodaje: Praca 
wzbogaca, 

— Zapewne, zapewne, tylko, co to na- 
mozolić się trzeba! 

— Nie pojmuję, skąd taki nagle nawał 
roboty ? żona zmowu. Ozy tyle publiczności ? 

— Ni uroku, dosyć, dosyć... Z tem 
wszakże pół biedy, Teraz publiczność taka 

korna... Ozeka każdy choćby i godzinę,.., 

ręki by to jadło. 

— Zatem? 

— Widzisz, duszko, te ceny, te eeny, — 
Ja cały dzień nic nie robię, tylko ceuy wy- 
pisuję. Co godziny chłopak przynosi mi ka- 
pelusze, Jaski, kołnierze itd., a ja kreślę i 
kreślą nowe cyfry i przypinam. Na kapelu- 
szu, który kosztuje o godz. 9 rago 400 kor.. 
o 11 wypisać już muszę 450, o godz. 1-szej 
zaś przed zamknięciem sklepu trudno nie 
zmienić tej cyfry na 500 kor, bo by się 
zsśmierdziała. 

Ktoś nie kupił rano kapelusza za 400 
koron, a chea go mieć koniecznie, zapłaci 
wieezorem 800... Więc to się opłaca, pe- 
waie, ale cs za wściekła robota, co za 
robota ! 


Notatki lteracko-artystyezna, 


Bepertuar Teatru Niejskiego 


We wtórek 2 marca 7 marca o godz. 
7 wieczorem po raz 1 „Panny* sztuka w 
4 aktach P, Wolfa i Gastona Lerovx z pp. 
Hałacińską. Jankowską, Lirhteestein, Ło- 
zińską, Michąowską, N iemirycz- Zmijewską, 
Bieleckim, Oxskim, Frączkowskim, Kosło- 
wskim, Mihułowiczem i Nowackim w rolach 
głównych. - 


We środę 8 marca © godz. 7 wieczo- 
rem po raz 7-my „Asystent sztuka w 3 akt, 
G. Zapolskiej. 


(mre) Grześ, pismo obrazkowe dia pol- 
skiej młodsisży szkolnej, zmieniło się pod 
redskcyą Stanisława Maykowskiego do mie- 
poznania, 


Nowy kierownik literacki nakreślił so- 
bie widocznie plan dzisłania na dalszą metę, 
przetrawiony i przemyślany doskonale, sgro- 
madzsił obok siebie grono odpowiednich 
współpracowników i wystąpił odrszu z nu- 
merem, który zdobędzie ogólay poklask nie- 
tylko wśród młodych czytelników, ale ró: 
wnież wśród ich rodziców i wychowawców. 


Dobra to bardzo wróżba na przyszłość, 
która wywołnje poczucie Brezerego zadowo- 
leuis, że wreszcie i u nas pewstało pisemko 
dla młodzieży odpowiednie, które ją szczerze 
zainteresuje, a zarazem w wie'u kierunkach 
zupałaie niepostrzeżenie, bez wsiadania na 
wysoki mentorski stołek, pouczy, kraj rodzin- 
ny kochać zniewoli. 


Numer 4 Grsesia najlepszą tworzy 
wskazówkę, jak pismo to będzie redagowane, 
Obok dowcipnego wierszyka p. t. „Slimak*, 
znajdujemy Ludwika Stasiaka list èo wnuczki 
Olgi o największem mieście w Europie, P. 
Stasiak umie być popularnym, nie jest wro- 
giem pewnej dozy seatymentu, więc i jego 
współpracownictwo w Grzesiu jest cenne, 
Warto również przeczyt?ć Jerzego Bandro- 
wskiego „Polowanie na niedźwiedzia". Sta- 
nisława Maykowskiego „Snieg“, Jama Wikto- 
ra „Żywiciel ptaków“, Lecha Suchowiara po- 
pułarną rozprawkę „Kryształy wodą“, Hen- 
ryka Zbierschowskiego „Klub grubego zwie- 
rza“, że nie wspominamy innych drobiazgów. 


Jeżeli już same nazwiska autorów coś 
mówią, to w danym wypadku mówią one 
bardzo wiele. Najważniejsza jedn»k, Że na 
calości numeru wycienęła znamienne piętno 
ręka reduktora, która materyał zebrany ugru- 


wała we właściwy sposób, bardzo celowo 
i pemysłowo, 
ak redagowany Grześ winien zdobyć 
szerokie koła zapalonych przyjaciół. 


(mre) „Mały światek* rozpoczął w nn- 
merze 6 druk drobiargu Bceniczacpo p. t. 
„Imieniny Komendanta", który zamierza 
ukończyć w numerzg następnym  Bedakcya 
uczyniła to z myślą, że dziatwa polska ze- 
chee ten obrazek odegrać w dniu 19 marca, 
a dochód z przedetuwień przezmaczy na po! 
skg flotę. Pomysł hardzo piękny, zasługujące 
na jakeajwiększe poparcie i jaknajasilaiejsz* 
rozpowszechnienie. Niezawodnie znajdzie o2 
też odpowiedni oddźwięk w polskieh serdu 
szkach. Piękny wiersz Glińskiego „Wisełka” 
xdobędsie wiełu zwolenników. 

W Świażełku za»jdujemy b jeczki „We- 
Bols lekcya* i „Jak Lucia wychowywała swe 
go kotka“, . 


»Liberüm Veto“ w ostatnim nu 
merze zawiadamia, że przestaje wychodzić r 
powodów ideowo - politycznych, a przede- 
wszystkiem materyslnych., 


Z dziedziny psychologii. W dniu 16 
lutego prof. dr. Sościcki wygłosił w Polskiem 
Muzeum srkolnem odczyt na temat: Co to jest 
psychologia wychowawcza?  Rozróżniwszy 
między umiejętnościami teoretycrnami a 1a 
stosowanemi, prelegent zaliczył psychologię 
wychowawczą do tych dregich. W tam zna- 
czeniu korzysta ona z wiadomości i praw, 
które zyskała paychologia ogólna i zastoco 
wuja je do wyehowania. Z drugiej "treny 
psyrhoiogia wychowawcza wskazała psychc 
logii cgólnej nowe fale badania: życie pey- 
chiezne dziecka. Stąd powstała psychologia 
dziecka jako odrębna gsłęź psychologi w ogól“. 
Omawiając głowne metody psychologii ogól- 
nej prelegent wykazał znaczenie tych metod 
dla psychologii dziecka oraz zależsość zapa- 
trywań na zadania i dregi wychowania od 
rozwoju tych metod. Podobnie zauważyć mo- 
ina silny wpływ wyników badań psycholo- 
giesnych i teoryj psychologicznych, na rozwój 
teoryi pedsgogicznych. Wszędzie tu wystę- 
pują teorye psychologiczne jako podkład ta- 
oryi wychowawczych. Uwidoesnia się to » 
wielkich pedagogów minionej doby jak u 
Locke'a, Rousresu a, Herberta lub Speneer:; 
s zauwsżyć mcż”a ten wpływ także w obr- 
cnej dobie w bardzo silnym stopniu, Tak 
n. p. t. zw. „szkoła pracy“ opiera sig zasa- 
dniezo na teoryi psychologicznej dopatraja 
cej się w rucha zasadniczego elementu pod 
kładowego dla zjawisk psychicznych. 

W dniu 25 lutego prof, Sośnicki odczy- 
tał rzeez p t. „P3ychologia uczenia sio“ cr. 
I. Zachodzi zasadsicsa różniea między ucze- 
niem się rzeczy umysłowych, a rzeczy te- 
ehnieznych ; w tym ostatnim przypadku uere- 
nie się polega na przyswojeniu sobie upo- 
rządkowauego systema ruchów celowych. 
Przedmiotem odczytu jeet przedstawienie tych 
przeżyć wewnętrznych, które riawiają gi: 
przy uczeniu się wziętem w pierwszem 302- 
czeniu, Oelem tego uczenia się jest nietylko 
wiedza aktualna t. j. oparowanie pewnego 
systemu wiadomości naukowych, ale przede- 
wszystkiem wyrobienie dyspozycyi intelekt"- 
slnych, jak pamięci, spostrzegawczości, zdol 
neści kombiacwania, zdolności tratnego są 
dzenia, rozumowania i p. Stopisń rozwcjn 
tych dyspozvcyj stanowi kulturę umysłowa 
człowieka. Omawisjąz przeżycia psychiczne 
zacehodzące w czasie uczenia sig, prelegent 
zwrócił uw:gę na szczególną rolę, jaką od- 
grywa'ą tu przedstawienia i sądy. Brak pier- 
wszych prowad'i do zjawiska „nierrzuwie- 
nia“, którego różne typy sprowadzić się daj» 
do braku zwiącku między wyrażeniem a przed- 
stawieniem lub też braku zwiąsku międry 
posxczególnymi zrozuwiałymi już sądami. C 
do sądów, to yrzy uczemiu się chodzi jedy- 
nie o sądy prawdziwe; fałsz występuje tutaj 
jedynie jako prowizoryczne przypuszczenie, 
jako przedstawienie sądu fałszywego, 


T. IL. Z. 


f Wczoraj rozpoczęły sig obrady delegas- 
tów gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go w obecności około 50 delegatów (na 
ogólną liczbę 74) 

Prezesem wybrano p, Oskara Sehnella, 
a wiceprezesem p. Kazimierza Bzowskiego. 
Po zatwierdzeniu delegata na powiat Roha- 
tyński, p. Mikołaja Cieńskingo, prezes bar. 
Moyst referował Sprawozdanie dyrekcyi za 
rok 1919. Główne daty x tego Sprawozdania 
podaliśmy już przed kilku dniami. Bar. Moysa 
wspomniał o trudnościach, z jskiemi dyrek- 
cya walezyć musiała w r. x., jskoteż o ro- 
snątych ciągle, skutkiem drożycny, kosztach: 
administracyjnych. Na pokrycie tych kosztów 
dyrekcya wprowadza od 1 I pea 1930 ćwierć 
procentowy dodztek na zarząd, który preli. 
minowany jest rocznie na 630.000 kor, 


| 
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W dalszym ciągu wspomaiał o tem, 
że wydano w r. 1919 promesy mà 90 milio- 
nów kor.. z których zrealizowano 23 milio- 
nów koron. Obeccie zaznacza się stagnacya 
Zaległości podatrowa wyrównane w zuzeł- 
ności. Wreszcie aoświęcił gorąee wspomnia- 
nie zmarłym, byłemu wiceyrezegowi Ś. p. 
Vivienowi i członkowi rady aalzorctej Ś. p. 
Skrochowskiemu i wyrasił asnanie i podxie- 
kowanie za wydstną b:acę radcy p. Biliń- 
skiemu i urzędnikom T K, Z. 

Hr. Koziebrodzki wzniósł okrzyk na 
„wielką, sławną naszą armię*, powtórzony 
z zapałem prret wszystkich dalegatów, Na 
jego wniosek uchwalono też jednomyślaie 
polecić dyrekeyi, aby z fanduszów T K. Z. 
wyznaczyła znaczniejszą kwotę ma inwalidów 
polskich. 1 

Komisys rewizyjna sprawozdanie swe 
zakończyła następującymi wnioskami: 

1. Bilans z8 rok 1919 zatwierdza sig. 

2. Za sdrpinistraeyę majątku T. K. Z. 
udziela się dyrekcyi absolutoryam. 

3. Zgromadzenie wyraża dyrekcyi uzna- 
nie za odpowiednią i umiejętną administra- 
cyę funduszu rezerwowego i za oględne za- 
rządzenie sprawami Towarzystwa, 

4. Z pozostałości roku 1919, wyneszą- 
cej 158,600-80 kor., przeznacza się: a) do 
funduszu emerytalnego 100.000 kor., b) do 
fumdusza możliwych strat 58.600-30 kor. 

5. Sumę pochodzacą z opłat od nowych 
pożyezok, wynoszącą 57,356'80 kor., włącza 
się do fanduszu rezerwowego. - 

6. Na remuneracyę dla urzędaików i 
wsparcie dla urzędników i sług Towarzy- 
stwa, oraz na datki dobroczynue, przerna- 
eza się dyrekeyi fumdusz dyspozycyjny na 
rok 1820 w kwocie 30 000 kor, 

Sprawozdanie komisyi statutowej refe- 
rowsł dyr. Konopka. Komigya uchwaliła 
na razie nie przedkładać wniosku co do 
zmisny statutu Komisya wnosi, aby dyrek- 
eys TKZ., wrazie pareelacyi dóbr, rozdzie- 
lała pożyczki ma poszczególne części i aby 
rozszerzyła działalność swoją także na grunta 
miejskie. Dyrekcya TKZ. pragnie czynić uła- 
twienis przy parcelacyi. Nowych kredytów 
ma te dobra udzielać nie będzie, a spłata 
wierzytelności na gruntach rozparcelowsnych 
będzie musiała nastąpić w przeciągu 15 lat 
w 30 ratach, Wymagana będzie deklarzcya, 
iż bes wiadomości TKZ nie nastąpi dalsty 
rozdział i parcelacya, Zezwalając ną parce- 
lacyę, dyrskcys TKZ. swracać będzie uwagę 
na to, aby grunta psreelowane przechodziły 
w ręce właściwe i żądać będzie podania na- 
zwiska i narodowości nabywców. 

Dr. Kwiatkowski żądał stworzenia 
wyecyślnego funduszu rezerwowego, przezna- 
czonego na przyjście z pomocą tym, ksórych 
majątki zniszczone zostały skutkiem zawie- 
ruchy wojennej. i s 

Następnie przyjęto do wiadomości apra- 
wozdanie komisyi statutowej, i przedłużono 
na rok mandaty ełonków komisy! statuto- 
wej, która wypracować ma projekt zmiany 
statutu, a zw 

Po załatwieniu petycyi i ndzieleniu 
rozmaitych zasiłków, zamknięto o godzinie 1 


brady. 
a Przy końcu obrad zjawił się na sali 


„ Rozgwadoweki. 
z Po południu odbyły się obrady poufne. 
Dsiś przed południem dalszy ciąg i za- 
kończenie obrad. Na porządku dziennym. 


Baronowa Orczy. 


NIEUGHWYTNY BIEDRZENIEC, 


(Z angielskiego). 


4) 


(Ciąg dalszy). 

Ale w wyjsśnieniu jej danem obswa- 
telowi Foncquier Tinvi'ls:owi i Merlinowi 
nie było oczywiście o tem wzmianki. 

W każdym razie była dość wystraszona 
i wydobywsła co prędzej ów skrawek papie- 
ru, który jej Anglik zostawił, wraz z za” 
pownieniem, że gdy go tylko pokaże, to 
wszystko będzie dobrze, 

— Tinville wyrwał go z jej ręki, ale 
nie spojrzał nań nawet, Zmiął go w gałkę, 
a wtedy Merlin pochwycił ją z ordynarnym 
śmiechem, wygłsdził na kolnie i przez 
chwilę się w nią wpatrywał. 

Pismo składało sig z 4 linii, wygląda- 
jących na wiersze, w jętyku. którego Mer- 
lin nie rozumiał, Prawdopodohnie angielskim. 

— Ale mały rysunek czorwonym atra- 
meniem w rogu ćwiartki był zupełnie jasny 
i łatwo zrozumiały dla każdego a przedsta- 
wiał mały kwiatek w kształcie gwiazdki. 

Nie uległo więc wątpliwości, że była 
to nowa sprawka t. zw. „Ligi Biedrzeńca*, 
Już od roku bowiem opowiadano sobie w 
całej Francji, że jaksóć banda Anglików, 
młodych i śmisłych urządza sobie sport i 
zabawę z wydzierania cfisr ludowi francu- 
skiemn, tuż z pod nożs gilotyny, Tsjemni- 


międsy ianeraj, 
ś. p. Viviena, 


wybór 


= 

Dzisiejszy dzień Zjszdu respoczęły wy- 
bory do komisyi rewiryjnej, W skład jej 
weszli: bar. Jan Konopka, Kazimierz La- 
skowski, Stanisław Dydyński, dr. Adam Jor- 
dan, Kasimierz Bogd:-nosiez, Antoni Theo- 
dorowiez, Oskar Schaell. Jako zastępcy: dr. 
Antoni Lisowieski i dr. Fciiks Drużbacki. 
„ A kolej wybrano członzami Rady nad- 
zoresój : Władycława Niwickiego i Jerzego 
Turaa 14, 8 jako zaztęzcę: Stefana Zwolskiego, 

Wobec wyboru p, Niwickiego do Bady 
nadzorczej, przeprowadzono wybór na jego 
miejsce. Wybrany został p. Feliks Do- 
mański. 

Zsstępcą prezesa dyrekcyi w miejsze 
ś.p. Jana Viviena został p. Kasimiers Przy- 
bysławski, a w mie:sce p. Przybysławskiego, 
wybrano p. Stanisława Dąmbskiego. 

Ns tem obrady zamknięto, 


Na carskim obiedzie. 


Generał A, A. Noskow wydał w Pa- 
ryżu swe wspomnienia p. t, Nicolas II. in- 
counu, w ktyrym znajdujemy wiele cieka- 
wych szczegółów o głównej kwaterze ros- 
syjskiej i o ostatnim z Romanowów w prze- 
dedniu rewolucji. 

Wyjmajemy «+ tej książki ustęp w spo- 
sób barwny, przedstawiający wizytę głośnego 
socyalisty Alberta Thomasa, złożonej carowi 
w jego „stawce“ w r. 1916. 

Dowiedziawszy się, że cesarz zaprosił 
p. Thomasa na chiad, sądziłem, że ten odmió- 
wi pod jakimkoiwiek pretekstem. Ten jednak 
wzniósł się ponad przesądy i nie sobie nie 
robiąc z drwin i wyrzutów, odpowiedział 
uprzejmie na gsianteryę carską, Przyszedł 
na obiad wraz z innemi zaproszonemi i jak 
wszyscy inni oczekiwał w sali „pałacowej“ 
na wcjście Cesarza, 

Car zawarł juk z p. Thomas znajomość 
poprzednio. Wiedziano równiet, ił cesarz, 
odnalasłszy w orygiaalnej postaci. posła 
wielkie podobieństwo do klasyesnego typu 
Rossysnina starej daty, nazywał go zwykle 
„Toma“, imię, które w Rossyi słuty na 
osnaczónie csłowieka spokoinego i dobro- 
dusznego. I rzecaywiście, kiedy p. Thomas 
wszedł na ealọ; trudno było uwierzyć, że 
nie jest on Rossyaniaem, tak był podobny 
do średniego kupca moskiewskiego, Miał na 
sobie surdut czaray, trochę zadługi, nosił 
długie włosy, brodę nieco rozwichrzoną, Je- 
Śli się zważy, że p. Thomes niema rysów 
galijskich, wszystko w jego postaci prze- 
ezyło temu wyobrażeniu, jakie się ma o Fran- 
euzach. 

Wsztdłsry na salę p. Thoms8, powitał 
zebranych ekinienierg, głowy, niektórym 
uścisnął dłoń, nie przyritał się jednak z hr, 
Fraderiksem, mia'strem *woru, który stał 
kało drzwi gabinetu earsiiego. P. Thomas 
stanął koło pianina, blisko gabinetu cesar- 
skiego, w mie'scu, które zazwyczaj przezna- 
czono dla gości wysiezególnionych. 

Marszałek dworu, z planem w ręku, 
podszedł doń, aby mu wyznaczyć jego miej- 
sce p”zy stole, jak też i to, które powinien 


ji tym, kiórych przemycał, udzielał tej sa- 


mej nieczystej siły. 

Nikt go na oczy zie widział; opowia- 

i dano o nim rsocry tak nieprawdopodobne, 

że imię jego wyw:ływsło dreszcz zaboboBny 
w słucehaexach. Obywatel Foucquier Tinville 
otrzymał tylko od niego karteczki, a docho- 
dsiły go one jakimś tajemniczym sposobem, 
znajdywsł je na stołach, przy łóżku, nawet 
w kieszoniach swego ubrania, Karteezka ta- 
ka była uwiadomieniem, że liga pracuje, 8 
zamiast podpisu, jako godło, tkwił mały 
czerwony Kwiatek, zwany w botanice pod 
nazwą „biedrzeńca*. I do kilku godzin po 
otrzymaniu tego bszczelnego świstka, docho- 
dziła wiśdomość do Komitetu Publieznego 
Bozpioczeństwa, że tylu a tylu árystokratów 
wydostało się z Paryża i na angielskim 
okręcie opuszczają brzegi Francyi. 

Obaj wiec, T.nvilie i Merlin nakląwszy 
głośno i obficie opuścili wraz ze swymi lu- 
dómi dom przy ulicy de I Ancienne Comó- 
die, pozostawiając bezzębaą jego właścicielkę 
na schodach eiągle nader płynnie zsklinają - 
cą się na swój patryotysm, orsz na SWĄ 
gorącą chęć służenia rządowi Republiki, 

Tiaville i Merlin wręczyli óćwiartkę 
Bobespierze'owi, który uśmiechnął się jado- 
wicie, maąc z kolei bezczelny mały doka- 
ment w swej starannie wymytej ręce. 

Roberpierre nie xłorzeczył. On nigdy 
nie tracił daremaie słów, ani klątw; lecz 
wsunął skrawek papieru za podwójne dno 
swej srebrnej tabakierki i wyprawił osobne- 
go posłańes do obywatela Ohauvslin'a na 
ulicę Corasilie, wzywając go na godzinę 10 


czy wódz tej bandy miał być bajecznić wprost | tegoż samego wieczoru, do pokoju Nr. 16 
odważny, a potrafił się robić niewidzialnym | w psłacu tuilleryjskim, 


prezesa w miejaee | zająć, oczekując nadejścia esra. 


Nis wiem, 
czy to sprawił wygląd posła sezya!istyczne- 
go. dość, że marszałek nie misł odwagi po- 
prosić go o przejście na inne miejsce, Tak 
wię» p. Thomas oczekiwał cara w miejscu, 
które sam sobie wybrał, na przekór wezel- 
kiej etykiecie. 

— Oto, co zaaczy być socyslistą za- 
granicznym — rzekł ktoś koło mnie. 
Sami marszałkowie dworu boją się go. 

Sledziłem wszystkie ruchy p. Thomas, 
Przymusowe oczekiwanie nie podobało mu 
się i okiem badawczem przyglądał się obec- 
nym. mająe minę niezadowolona. Nakoniec 
ear wszedł, Przedewszystkiem poszukał oczy- 
ma p. Thomas. Uważając go za bohatera 
dnis, car przeszedł szybko dokoła gości, 
iakby się spieszył coprędzej uścisnąć dłoń 
wyszerególnionego cudzoziemca, Zbliśywszy 
sią do niego, zatrzymał się as kilka mirat 
rozmowy, jakby jeszcze chcjał podkreśgć 
znaczenie w swym „pałacu* tego niezwyk 
go zościa. Następnie cósarz i wszyscy £a- 


"| peccszeni skierowali się do sali jadalnej, 


Przy przekąskach*) p. Thomas trsy- 
mżł się na ubocza. (łdy zać wszyscy zajęli 
miejses przy stole, rezegrała się scena tak 
niecodzienna. że szkoda, że nie było apa- 
ratu foćografiezmego, Oto p. Albert Thomas, 
socyalistyczny poseł do Isby francuskiej, ów 
„Toma“, jak go każdy po cichu nazywał, 
usiadł po lowej ręce cara. 

Po chwili zauważyliśmy, że zły humor 
p. Thomasa znikał w miarę rozmowy £ ca- 
sarzem. Oi dwaj bowiem ludzie, których 
umysły były tak biegunowo sprzeczne, ro- 
zmawiali ze sobą z żywością, pełną prsy- 
jaźni, Siedziałem dość daleko i nie mogłem 
sochwycić wątku rozmowy, ale to, co wi- 
dziełom, było dla mnie dostateczne. Stwier- 
dz'łema, że car, który miał uprzodzenie, je- 
śli nie gwałtowną antypatyę do socyalistów, 
nader łaskawie zwracał się do nowego go- 
ścia, Było wid>ćxno, iż mie była to tylko 
dworska uprzejmość, sie niekłamany senty- 
ment. P, Tbomas zaś mie był sni trochę 
zmieszany. Dwie istoty ludzkie połączyły 
RUR rj tym stole dla wspólnej wymisny 
myśli. 


*) Przekąski w Rossyi są podawane 
na małym stoliku i spożywa się je, stojąc, 
z talerzykiem w ręku. 
wiony ma nieraz do sześćdziesięciu : ró- 
nych dań. 


relegramy P. A. T. 


Zagrody dla Inwalidów. 


Warszawa. P, Paderewski słożył na 
ręce P. Marszałka Sejmu Trampczyaskiego 
kwotę 500000 Mk. dla iawalidów byłej ar- 
mii polsko francuskiej do dyspozycyi I uzna- 
nia gan. Józef: Hallera, Gen, Haller prse- 
znaczył otrzymauą kwotę na rzotz Towa- 
rzystwa zagród inwalidów. 


Skargi żydewskie na Francuzów. 


Warszawa. Lebensfragen donoszą: Klub 
sejmowy syonistycznej Rady narodowej zwró- 


Było jui w pół do jedynastej, s Ohau- 
valin i Bobospierre siedzieli naprzeciw sie- 
bie w ex-budoirze królowej Maryi Antoniny. 
s między nimi na stole, obok łojówki, leżał 
moeno zmięty i niesłychanie brudny skrawek 
pspieru. à 

Przeszedł on już przez kilka niechluj- 
nych rąk, zanim niepokalanie białe paice 
obywatela Robespierre'a wygładziły go i pod- 
sunęły ped oczy ex-ambssadora Chauvelin'a, 
w Ten ostatni wssakżo nie patrzył na- 
wet ma bladą, okrutną twarz swego rormówcy, 

Znał on jut na pamięć ów sławny czte- 
rowiersz, który tam był wypisany : 


Szukajmy go tu szukajmy go tam, 
Dzielni Frsnenzi, szuksicie wszędzie, 

Czy jest on w niebie czy u piekła bram, 
Któż ten przoklęty kwiatok zdobędzie? 


ROZDZIAŁ IMI, 
Ex-ambasudor Chauveliu. 


Przez ten eras Robospierre czekał spo- 
kojnie, Nie było mu spieszno, Będąc noceym 
ptakiem o bardzo zdecydowanych gustach, 
z gotowością mógł siedzieć tak aż do bia- 
łego rana i przypatrywać się obywatelowi 
Chsuvelin, który w duchu wił się śmiertel- 
nie w rospamiętywaniach kilku ubiegłych 
mięsięcy. 4 

Nie nie sprawiało bowiem Nisskasitel- 
nemu takiej rozkoszy, jak widok człowieka 
w sytaacyi bernadziejnej, w sieci coraz wig- 
cej zaciskającej się w okół niego. 

I teras także, widząe na czole Ohsuve- 
lin'a trwożną brasdę i nerwowe zaciskanie 


Stół dobrze zasta- 


Gł się do misył francuskiej w Warszawie 

x kilku nowymi protokołami o napadach 

Francuzów na żydów, 
Klub prosi misyę 


o przeprowadzenie 
śledztwa. 


0 izbę dziennikarską. 


Warszawa. Zarząd syndykatu dsi-nni- 
karzy warszawskich pod przewodnictwem p. 
Jans Dąbskiego na zabrania wczorajszem 
zajel się wnioskiem p. Dąbskiego i tow. o 
unormowśnie stosunków prawnreh zawodu 
dsisnnikarskiego. Po ożywionej dyskusyi Za- 
rząd na wniosek redaktora Ehrenberga po- 
wziął nsstępującą uchwsłę : 

„Zarząd cysdykatu stoi na stanowisku 
że wniosek sejmowy o unormowanie stosnn- 
ków prawnych zawodu driennikarskiego jest 
wnioskiem zgłoszonym z prywstnei inicya- 
tywy poselskiej i że Zarząd jako taki mie 
miał dotychczas sposobnośei sformułowania 
swoich życzeń i propozycyj w tej sprawie. 
Zarząd Syndykatu wzywa komisyę wyznacto- 
ną przez Syndykat do zajęcia sią sprawą 
energicznie; i aby przedstawiła Zarządowi 
swoją opinię o wniosku sejmowym: pp. Dą- 
bskiego i tow. 

W tym eelu postanowione powiększyć 
liczbę członków komisyi o 4. Po wysłucha- 
niu jej opinii i po przeprowadzeniu dyskusyi 
szezegółowej Zarząd ze swei strony wyznać y 
rteezoznawców odpowiednio do żądań refe- 
renta komisyi prawniczej Sejmu. 

Następnie Zarsąd uzupełnił istniejącą 
komisyę Syndykatu dla opracowania projektu 
ustawy dziennikarskiej przex wybór pp. Bar- 
szesewskiego, Cz'raowsakiego, Ehrenberga i 
Szezutowskiego. Komisyi poruczono, aby pra- 
cy dokonała w przeciągu tygodaia. 


Naczelny i odpowiedzialny redaxtoz : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze «dpowiedzialności: 


FRANCUSKI FILM 
w Kinoteatrze KOPERNIK Kopernika 9. 


Arcydzieło szfuki kinomatograficznej 


STREFA ŚMIERCI 


dramat sensacyjny w 6 aktach według 
znanego dzieła FLAMMARION A. 


(równe role krenją: słynna artystka ńramatyczna 


M. MATEOT 


i najpiękniejsze artystki Paryża 
CLAIRE ROSAY |GELIG ARDEA, 


sią, jego ręki, Bobespier'e odetchnął z sado- 
woleniem, rotp*rł się wygodniej w krześle i 
rzekł z przyjemnym uśmiechem: 

Więc sgadasz się ze mną, obywate- 
lu, że położenie jest nie do zniesienia? 

A gdy Chauvelin nie odpowiadał, cią- 
gogl tonem ost zejszym : 

— A tość bierze pomyśleć, że mogli- 
byśmy mieć t'g> człowieka na gilotynie, 
gdyby nie okropne głupstwo, które popeł- 
niłeś przed rokiem. 

Głos jego stał się twardy i przenika- 
jaey, jak nóż, do którego tak lubił robić czę- 
ste al'uzye. Lecz Chauvelin ciągle mileszł, 
Istotnie, cóż miał powiedzieć, jak usprawie- 
dliwić supełną porażkę, którą poniósł, gdy 
w zeszłym roku pozwolił wymknąć się z rąk 
swoich samemu przywódcy Ligi, Ozerwone- 
mu Biedrzeńcowi? 

— Obywstelu Chsuvelin, musisz nie- 
wątpliwie nienawidzić tago człowieka? — 
zawołał w końcu Robespierre, 

Wtedy dopiero Chauvelin przerwał mil- 
czenie, do którego zdawał dotąd sam siebie 
zmuszać, 

— Nienawidzę! — wybachnął, 

— Więe dlaczego nie postarast się na- 
prawić tego głupstwa z przed roku? — py- 
tał Robespierre łsgodnie — Republika oka- 
zała wobec ciebie, obywatelu Chauvelin, 
niezwykłą cierpliwość, biorą” pod uwagę two- 
je liczne zasłngi i dobrse znany patryotyzm, 
Lecz wiadomo ci chyba — dodał znacząco— 
że ona nie potrzebuje bezużytecznych na- 
rzędsi. 


(Ciąg dalszy nastąsi). 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 282/19/16. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzstelności. Na 
wniosek stiony egzekwującej S:mchy Hoff 
manna, kupca w Jawerznie, odbędzie się 
dnia 31 marca 1920 godz. 10 przed połu: 
duiem w biurze Nr. 4 na zasadzie zmienio- 
pych warunków licyiacya 4/6 części nastę- 
pujących realności: ks. gr. gm. kat, Ja- 
worzno lwh, 1774 parcela budowlana ik, 
232/4 w obszarze 60 sążni kw., wartość sza- 
cunkowa 18.000 kor. czyli 4/6 ezęści obu 
tych realności, najniższa oferta 6,000 kor., 
ks, gr. gm. kai. Jaworzno iwh. 1776, par- 
cala budowlana lk. 332,3 w obszarze* 202 
saini kw., wartość szacunkowa 12,900 kor. 
Kociół wraz z zabudowaniem, który jest 
umieszczoBy, opisany bliżej w protokole 0sza- 
cowania z 7 kwie'nia 1919 wobec prawo- 
moc*ego ts. wyroku z 7 listopada 1919 r., 
O. IM. 6/19/4, Do realności bwh. 1774 i 1770 
ks. gr. gm. Jaworzno mależą następujące 
przynaletności jak w protokole, oszacowania 
z T kwietnia 1919 E. 232/18/5 oszacowane 
na 800 koron i 340 kor. Poniżej najniśszej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworzno, dnia 18 lutego 1920, (1728 2-8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 121/20 (1698 3-—3) 


Edykt, 


Izba notaryalna we Lwowie wzywa ni- 
iejazem waz b po myśli $ 29 ustawy 
notaryalnej, którzyby z mocy ustawowego 
prawa zastawu rościli sobie pretensyę do 
kaucyi służbowej byłego notaryusza Ś, p, Jó- 
zela ewiass na jego posadaeh w Zbo- 
rowie, Kołomyi i we Lwowie, ażeby takowe 
w przeciągu sześć miesigcy licząc od dnia 
osiatajego umiespasgnia ninicjazego edyktu 
do tutejszej lsby notaryalnej tem pewnie) 
zełovili, ile, że po upływie bego terminu iè- 
zwolenie na wydanie kaucyi bezwzględu na 
iah roszczenia wydanem ostanie do 
uprawnionych. 

Izba uotaryalna. ` 

Lwów, dnia 21 lutego 1920. 


Prozos 


L A0 (1696 3—3 
L RA Edykt 4 ) 


Uechwałaj Izby notaryalnej z dnia 26 
perra 188% x. L. 858/87 ogłoszono edykt 
po myśli $ 89 w sprawie kaucyi służbowej 
byłego Rotaryusza w Nadwórnie ó, p. Erazma 
Maełowskiego. 

Do kaucyi tej w inio edyktalnyra 
zgłosili swe pretensye: Michał i Dmytro Gor- 
gijesuk tudzież Mąrya Wintoniak, 2, Sosia 
Knol, 3. Iwan Kołyda i Dmytro Geziuk, 
4. iwan Komarczuk, 0, Michał i Dmytro 
Gorgijezuk tudzieś Marya Wimioniaz, 6. 
Chrystyan Streib, Karol Lebenberger i Józef 
Koch, którzy dia braku zgody uchwałą Izby 
z 15 grudnia 1888 L. 1436 po myśli $ 80 
ustawy poiaryalnej na drcgę prawa odeslani 
zostali. 

Ponieważ do dnia dzisiejszego wyż wy- 
mienieni nie wystąpili z dalszemi roszcze= 
niami, przeto lsba motaryalna na prośbę 
p. Wandy Łucyi 3 im, Masłowskiej wdraża 
po myśli $ 29 ustawy notaryalnej ponowne 
postępowanie edyktalue i wzywa wyi wy- 
mienionych oraz wszystkich, którzyby z mocy 
ustawowego prawa zastawu rośoili sobi6 pre- 
sensye do kaucji słażbowej bzłego nota- 
ryusza w Nadwórnie 6. p. Erasma Masżow- 
skiego, ażeby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu „do tutejszej Izby nota- 
ryslnej tem pewaiej zgłosiii, ile źe po upły- 
wie tego terminu zezwolenie ma zwrot kaucji 
bez względu na ich roszczenia wydanem zo- 
stanie. 

Isbs notaryalna, 


Lwów, dnia 21 lutego 1920. 
Prezesa, 


Og. I. 40/20 (1), Przeciw Stanisła- 
wowi „Stefanowi 2 im. Wróblowi, którego 
mięjące pobytu jest nieznane, wniesiony 3o- 
stał do sądu okręgowego w Nowym Sączu 
przez Katarzynę Wzóblową i spóln. pozew 
o 4996 kor, 4 hal. i 5.910 kor. 60 b. spa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyency 
do ustnej rozprawy Ra dzień $ marca 1930 
D godz, 9 przed południem w sądzie tutej- 
asya biuro Nr. 97, Celem utrzeżonia praw 


J 

rak 
tar 
P 


pozwanego ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurəior zastępować będzie po- 
zwanego W rzeczonej sprawie Da jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóźi on w sądzie Bię 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 16 stycznia 1920. (1720 2—83) 


'C. IL 68/20 (1). Przew Maryi Ma- 
zurównie z Czastawia, ktorej miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zosiał do sądu 
powiatowego w Dobrzyeżch przez Kiźbiety 
Pudlikową z Czasławia pozew o zeznsn:e 
kontraktu kupna i sprzedaży, Na podsiawie 
pozwu wjsnacioną została andyeneya na 29 
marca 1920 o godz. 9 rano, w tut, sądzie, 
Celem strzeżenia praw pazwanej ustanawia 
się dr. Lewandowskiego, adwokata w Dobczy- 
each, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt 
i niepezpieezeństwo dopóki oma w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaipiakUje, 


Sąd powiatowy, Oddział LI, 
Dobczyce, dnia 15 tutego 1920. (1748) 


O. IL 10/19/2. Przeciw Herdchowi Ba- 
ton, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zomkał do sądu powiatowego w Ka- 
łuszu przez Ntefana Koiomyjee w Każuszu 
pozew o uznanie tytułu egzekucyjnego za 
zgasły i wykreślenie prawa zastawu itd, zpu, 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencję 
na dzień 16 stycznia 1920 r, godzinie 9 przed 
południem biuro Nr. 5, Ceiem strzeźenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Fin- 
keisteina, adwokata w Kałuszu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jeog koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddźiął Ij 
Kałusz, dnia 12 grudnia 1919. (1741) 


* ©. I. 28/20/1. Przeciw nicobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Wojciecha Pachoty wnie- 
Biony został do sądu powiatowego w Zakli- 
czynia przez Jędrzeja Sobolewskiego posew 
o uananie kontraktu kupna Sprzedaży zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną został 
audyeńcya na dzień 20 lutego 1920 na go- 
aziny 10 rano. Celem strzeżenia praw ule- 
objętej masy spadkowej ś. p. Wojciecha Pa- 
choty ustanawia sig, p. Maryo 1-v. Pachotę 
3-v. Grzybkową w Budzie kaiucralnej, kurs- 
sm. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
objętą masę spadkową po ś.p. Wojciechu 
acnoty w rzeczonej Sprawie ma jej kosst 
1 niebezpieczeństwo, 

Sąd powiatowy. Oddział I, 


Zakliczyn, dnia 22 stycznia 19%0. (1381) 


0. IL. 380;19/1. Przeciw Antoniemu 
i Juli -Wróbiom s Ryglic, utórych miejsce 
pobytu jest niesnane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Tuchowie przez Wła- 
dysiawa i Ludwikę Sulików w Ryglicach po- 
sow o uznanie prawa własności częsci real- 
ności lwh, 271 i 683 gm Ryglice. Ba pod- 
stawio pozwu wyznatazono ustną rozprawą 
na dzien 15 maros 1920 w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 4. Celem strzeżenia praw Anto- 
niego 1 Julia Wróblow ustanawia się p. dr, 
Jakoba Jauigę, adwokata w Tuekowie, ku- 
TaLOTEM. 

Tenże kurator zastępować będzie pczwa- 
nych w :zeezonej sprawie na ich koszt i mie- 
bezpieczenstwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłozzą, lub poaumockika nie zawianują. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tuchów, dnia 1 grudnia 1919, (1729, 

O. IL. 73/20, Prze:iw Aakie, Justynie 
i Stefanowi Hurnagom czyli Kaczu:iakom, 
których m'ejsce popytu nie jest w;adomem, 
wniesiony zoBiał do sądu po*laiowego w By- 
imanowie pozew o B1$ kor. 40 h, Audyencyg 
wyznaczono na diień 17 marca 1420 o go: 
dzinie 9 rano biuro Nr. II. Kuratorem usta- 
nawia się Andrzeja Harnagę czyli Kaczuriaka, 


Bąd powiatowy, Oddział II. 


Rymanów, dnia 13 lutego 1920. (1727) 
Prez, 46/20/26. 
Ogłoszenie. 


W załatwieniu okólnika Prezydyum 
Sądu »pelacyjuego wa Lwowie z dnia 2 siy- 
cnie 1920 Prez. 3196/19 wzywa się wszyst- 
kie strony lateresewane, które z powodu 
|do eyiacji wię ei w tu- 

asym 6 ułożyły do dapozyta sądowego 
tut, sądu bądś wadya, bądź cehy kupna, by 


(1722) 


z powodu zaginięcia części aktów egzeku- 
cyjnyeh w czasie inwazyi rossyjskiej do 
końca roku 1917 przedłożyły w kRieprxekra- 
czalnym terminie do dnia 15 marca 1920 
tut, sądowi wszystkie uchwały i dokumenta 
dis zadokumentowania, że wadya ceny kupna 
zostały złożone, a to w exlu zgłoszenia pre- 
tensyi odnośnych osób interesowanych do 
b. austr. skbrbu państwa z tytułu wywiezie- ; 
nia w swoim czasie wskutek wypadków wo-/ 
jennych wszystkich depozytów sądowych, | 
a zatem także wadyów i cen kupna do cen-; 
tralnej kasy państwowe; w Wiedniu, wsglę- | 
dnie kasy ska:bowej w Salzburgu. 


Naeselnistwo Sądu powiatowego. 
Horsdenka dnia 16 lutego 1980. 1722) 


C. III. 33/20/28. Przeciw Iwanowi Se- 
mak, którego miejsce pobytu jest nisznane, 
wniesiony żostai do sądu powiatowego w Nie- 
mirowie przez Sawkę Dyżij pozew o 300 kor. 
Na podstawie pozwu wynaczono audyencyę na 
dzień 5 marca 1920 o godzinie 9 rano, Ce- 
lem strzeżenia praw Iwaza Semaka ustana- 
wia się p. Teodora Byczka w Ulicku sered- 
kiewiez, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Semaka, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeńsywo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powistowy, Oddział TIL, 
Niemirów, 15 stycznia 1920, (1726 1—3) 


C, IV. 176/20/2, Przeciw Mosesowi 
Kleinman, którego muejsce pobytu jest nie- 
snane, wniesiony został do sądu powisżtowego 
w Łspatynie przez Josia Kiesnmana w Ło- 
patynie pozew o 980 koron zpn. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono audyeacyę do ros 
prawy na dzień 30 kwienia 1930. Celem 
strzeżenia praw Mosesa Kisinmana ustana- 
wia się p. dr. Weismagna, adwokata w Ro- 
patynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mo- 
sesa Kleinmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebespieczeństwo dopoki on w sądzie 
sig nie zgźosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Łopatyn, dnia 21 stycznia 1920, (1725) 

C. IV. 174/80/2. Przeciw Mosesuwi 
Kleinman, którego miejsce pobytu jest nie- 
aiiaaó, wniesiony zosta do' sądu powia- 
towego w Łopatynie przez Taubg Kleinman 
zam. Barbasch w Łopatynie pozew o 240 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
kwietnia i920 r, Celem strzeżenia praw Mo. 
sesa Kieramana ustanawia się p. dr, Weisg- 
manna, sdwokata w Łopatynie, kuratorem, 

Tenże kurator zustępować będzie M.- 
sesa Kieiamana w rscczonej sprawie na jego 
koszt i niebespi+czenstwo dopóki on w są- 
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika mie 
samianuj8: 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Łopatyn, daia 21 stycznia 1920. (172%) 


| Wyroki prasowe. 


Pr. 23/20. (1806) 
W Imieniu Kzeczyposśpolitej Polskiej | 
Sąd okręgowy karny we Liwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Dzień“ numer 127 z dna 
27 lutego 1920 r. w artykule pod tytułem 
„Pochód wojsk polsyich na Ukramie* w ca- 
łości zawiera znamiona występzu z Ant, IX 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p 
austr. z r. 1868 uznał dokonaną w dniu 26 
łutego 1920 koniiskatę za usprawiedłiwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechnianią tego pisma drukowego, 


Lwów, dnia 27 lutego 1920, 


Pr. LIL. 10/20/28. Sąd okręgowy jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 498 beku że zamieszezony w Nr. 8 
czesopiama „Przegląd Tygodniowy“ z daty 
Kraków, dnia 26 lutego 1920, artykuł pod 
tytułem: „Po gilotynie — szubienica* za- 
wiers w Swej osnowie znamiona występku 
z $ 802 u. k., zakazuje się rozszerzania te- 
got artykułu satwierdza się zarządzoną przez 
Prokuraturę konfiskatę pomienionego nu- 
meru, a przytrzymane egzemplarze tego €1850- 
pisma mają być zmiskczone. 


Bąd okręgowy karny Senat III. 
Kraków, dnia 26 lutego 10%, 


Pr. 11/20 (2). (1731) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzękł na mocy 
$$ 489 i 498 p, k., że eała treść afisza bez daty 
wydanego przez Komitet miejscowy Polskiej 
Partyi Bocyalistyeznej w Przemyślu od słów 
„Robotnicy i Robotnice* do słów „Komitet 
miejscowy Polskiej Partyi Socyalisiycznzj" 
zawiera znamiona zbrodai zakłócenia spckaj- 
ności publicznej z $ 65 b) u. k. zatem uspra- 
wiedliwiona jest konfiskata tego afisza przez 
Prokuraturę zarządzona, Wskutek tego wzbro- 
nione jest dalsze jego rospowszechnianie, 
a zabrany nakład ma być zniszczony. 


Sąd okręgowy, jako Tcybunał prasowy, 
Przemyśl, dnia 17 lutego 1920. 


Pr. 2%/20/2 (1812) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 
Sąd okręgowy karny we Liwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść ezasopisma „Hromadzka Dumka“ 
nr. 50 z dnia 28 lutego 1920 w artykule 
pod tytułem: „Wijns na Sehodi" w ustępie 
od słow: „Dzień z 27 s. m., pysze: Z. Ka- 
mańcia Pod. donosiat* do włącznie słów: 
„w rukach polskich widdiliw.* zawiera zna- 
miona zbrodni występku z art. IX, ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 r. Nr. 8 D, p. p. 
z r. 1868 uznał dokonaną w dniu 27 lutego 
1920 konfiskatę za uaprawiedliwiońą i zarzą- 
dził zniszczenie całego nakładu — i wydał 
w myśl $ 493 p, k. zakaz dalszego rozpo- 
wazechniania tego pisma drukowago. 
Lwów, dnia 38 lutego 1920. 


Amortyzacye. 


T. 316/19 (3). Zarządzenie umerzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Miko- 
iajs Wapowakiego członka komitetu gr. kat, 
Cerkwi św. Mikołaja w Bożubowicach po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych pspierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięey od dnia ogłoszenia przedło- 
iyl temu sądowi; także i inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeaiw wnio- 
akowi. W razie przeciwnym usnałby sąd po 
upływie tego termina te papiery wartościowe 
za umorzone, Oznaczenie papierów wartu- 
ściowych : Książeczka wkładkowa Towarzy- 
stwa ważjemuego kredytu „Wira“ w Prze- 
myślu Ni. 3633 na 6.378 kor. 56 h. opie 
wająca na rzecz gr, kat. Cerkwi ów. Miko- 
łaja w Bożubowicach wystawiona, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 3 grudnia 1919. (1628) 


T. IV. 132/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek M;skołaja 
Palucha z Oięciny wdraża się postępowanie 
eslem amortyzącyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego kwitu dspozytowego do 
policy Nr. 291,016 względnie 87.517 opie- 
wającezo na 160 koron i wystawionego na 
imię Mikołaja Palucha przesz Towarzystwo 
imienia Giseli fiig w Krakowie, 

Bogiadecza powyżej opisanogo kwitu 
wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu pół roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyi- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Wadowiee, 17 grudnis 1919, (1797) 


Ne. XXVII. 1265/20. Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Eugenii Wójcikiewiczowej podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej „papieru wartościowego, który wnio- 
gkodawczyni miał zaginąć, Wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenie zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso- 
wani. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy z4 umorzony, 

` Qszmaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy Spółki Kredytowej człon- 
ków Towarzystwa wzajemnych ubszpieczeń 
w Krakowie L, r. ezł. 2605 ma policę iy- 
ciową Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie L, 53198, na ubezpieczony ka- 
pitał 4000 koron Kasimierza Wojcikiewicza. 


Sąd powiatowy A. I, Oddział XXVIII, 
Lwów, dnis 23 lutego 1930, (1804) 
T. V. 256/19 (3). Zarządzanie umorze- 


mia papierów wartościowych. Na wniosek 
bay Waoatreicha x Qrękowa „Miątge" 


Seha 
(1761)|1 Dory Lanfer x Ulanowa, pedejmuja się 


 uznełby sąd po upływie tego terminu te 
_ papiery wartosciowe ża umorzone. 


wie tego terminu, skoro nie będzie zarza- 


d 


| 


mnały zaginąć i wzywa się posiadaczy tych 


Tarmopol, 24 paździerm. 1919, (1706 8—8) 


postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów p odciowzck: które 
wnioskodawcy miały zaginąć, Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby ja wciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarzgdrenia przedłożył temu sądowi, także 
inn’ interssowsni mają zgłosić swcje sarzuty 
przeciw wnioskowi. razie przeciwnym 


Oznaczanie papierów wartoś iowych : 
Książeczka wkładkowa Nr. 5667 Powiatowej 
Kasy oszczędności w Tarnobrzegu na kwotę 
4000 koron i imię Szh:b ie Westreich x Drę- 
bowa „Mistne* 1 Dory Laufer z Ulanowa 
opiewająca, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 19 listopada 1919. (1701) 

T.168/19/4, Na wniosek Powiatowego 
Towarzystwa Zaliczkowego w Sanoku wdraża 
się postępowanie celem pozbawienia mocy 
prasnej na końcu wyszczególnionych papie 
rów wartościowych, które wnioskodawcy rze- 
komo zaginęły. 

Wzywś Się posiadacza tych papierów 
wartościowych, aby w przeciągu jednego roku 
lieząc od dnia pierwszego ogłoszenia płatno- 
ści wierzytelności przedłożył je sądowi, także 
i inni interesowani mają -prawo zarzuty 
przeciw wnioskowi w sądzie zgłosić, Po upły- 


tów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawnej, Oznaczenie papierów war- 
tościowych: Asygnata Polskiej pożyczki psń- 
stwowej Nr. F. 86100 na 5.000 koron opie- 
wającą. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 4 lutego 1920. (1704) 

T. IV. 27/18 (3), Na wniosek Tekli 
Przybyłowiezowej w Binarowej, zarządza się 
postępowanie celem umorzemia wymienio- 
nych niśei papierów wartościowych, które 


papierów, w zgłosili swe prawa dv 1'in- 
tego 1920. W razie przeciwaym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
Bciowe jako pozbawione znaczenia. 
Oznaczenie papierów wartościowych : 
a) książeczka dowodząca subskrybowanie po- 
życzki wojemnej auastryackiej noeząca Nr. 


168.764 na kwotę 1000 K; b) książeczka | 
ajenna: 


dowodząca subszrybowanie pożyczki 

astry sekriej nosząca Nr. 178.630 na kwotę 
1000 K; c) książeczka dowodząca subskrybo- 
wanie pożycozki wojennej austryackiej noszą- 
ea N:. 241.916 na kwotę 1000 K; d) ksią- 
żoczca dowodząca subskrybowanie pożyezki 
wojennej austrynesiej nosząca Nr, 341.436 
na kwotę 200 K opiewające złożone w urzę- 
dzie pocztowym w Bieczu ad a) i d} w dniu 
14 grudnie 1916 pod pos. 11. Š. B. i B. A., 
ad b) w dniu 28 grudnia 1916 pod poz. I. 
8. S., zd ©) waniu 1 stycznia 1918 pod poz. 
1. 8. 8. 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Jasło, 9 paśdsiernika 1910, (1607 3 —8 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarlego. 


T. V, 22/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jan Mur- 
myło urodzony & lutego 1887 rolnik z Ozer- 
niclowa mazowieckiego, powołany w Czabie 
ogólnej mubilizacyi do wojska austryackiego 
opuścił od roku 191% swoje miejsce zamie- 
szkania ijako żołnierz brał udział na wojnie 
światowej. Od roku 1914 nie daje o sobie 
kaduego znaku życia, co stwierdza swiadectwo 
urzędu gminnego w Qzernielowie mazowie- 
ckim z dnia 1% października 1919. 


Gdy zatem przyjąć nalezy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 2% ustawy cyw,, przeto wdraża się 
na prośbę ojca żony jego Błażeja Chabzy po- 
stępo+ anie, celem uznania go za zmarłego. 
Wydaje sig przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub Kuratorowi pann adw. 
du. Segalowi w Tarnopolu, którego ustama- 
wia się zarazem obrońcą węzła malżeńskie-. 
go wiadomości o powyź wymienionym, 

Jana Murmyło Wzywa się, aby stawił 
się przed mizej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób uwiadmił 0 swem życiu. Sąd 
tutejazy na ponowny wniosek po dniu 1 maja 
1yzü r. orxóKuI6 O uznaniu za zmarłego 1 
o uznaniu małżeństwą za rozwiązane, 


Sad ekręgowy, Oddział Y, 


i. V, 19/19. Zarządzenie postępowania 
celem usnama ze zmarłego, Michaż Zarusiń- 
ski urodzony 20 września 1882, rojnik z ča- 
dycsyna, powołany W Czasie Ogólnej moblii- 
zacji do wojska anstryacKiego, opuścił od r, 
1914 swoje miejące zamieszkania i jako gołe 


y 


nierz brał våziałl na wojaie światowej, Od 
roku 1914 nie daje o sobie śadnego znaku 
życia, co stwierdza świade:two urzędu gmin- 
nego w Ładyczynie z dnia 27 stycznia 1920. 


Gdy zatem można przyjąć, że xaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cyw., zarządza się na 
wniosek żony jego Aleksandry Zarusińskiej 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
świadka Piotra Suchego stwierdzonem zo- 
stało, iż Michał Zarusiński we wrześniu lub 
październiku 1914 xnchorował na cho:erę i 
oddano go do szpitsla, Do oddziału M.chał 
Zarusiński ze częiysla już nie wrócił. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p. adwokatowi dr, 
Pohoreekiemu w Tarnopolu, którego nutana- 
wia się zarazem obrońcą węzia małśeńskie- 
go — o powyż. wymiasionym., Michaża Za- 
rusińskiego, na wypadsk gdyby żył, wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym są- 
dem, lub w inny sposób dał znać o so-bie, 
Sąd tut. aa ponowny prośbę po dniu 1 lipca 
1930 orzełtnie o uznaniu sa zmarłego i o uzna- 
niu małieństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 31 stycznia 1920. (1707 3—3) 


T. V. 310/18 (3). Wdrożenie postypo- 
wania celem udowodnienia Śmierci, Woj- 
ciech Preiss syn Walentego z Kosiny, po- 


'woiany w r. 1916 w szeregi 90 p.p., odby- 


wal służbę wojskową na froncie rossyjskim 
i doatał się do niewoli rossyjskiej w r. 1916. 
Prżydzielony jaso jemiec do cukrowni Lebe- 
dynie ciężko zaehoruwał i 2 grudnia 1917 
zmarł i pochowane go Ra miejscowym comeu- 
tarzu w Lebedynie, co stwierdził pod przy- 
sięgą naoczny świadek Ignacy Olechowski z 
Kosiny. 


Gdy wobóc powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Preis poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Walentego Preisa z Kosi- 
ny Sp. Łańcut wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginienego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo Kuratora pana dr. 
Herbsta, adwokata w Żańcucie, aż do 
dnia 30 lipca 1930 o zaginionym. Po upły- 
wie ka S zp po przeprowadzeniu i 
o podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
A ak bose aE y E 


dowodsi 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Rzeszów, 81 grudnia 1919, (1766) 


T. V. 168/19 (8). Zarządzenie postępo- 
wania celem usnanis sa zmarłego. Jędrzej 
Baró syn Wojciecua i Marysany, urodzony ő 
liatopada 1866 w Zaborowiu, a zamieszkały 
w przedmieściu cząduckim, powołany W 820- 
regi 40 pp, bra: udsiał w walkach na fron- 
e19 rossyjskim i w dniu 80 siergnia 1914 
miał sginąć trafiony kulą nieprzyjacielską, 


Gdy saiem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei w myśl § 1 
ust. 1 ustawy s31 marca 1918 Nr. 128 Ds, 
u. p., przeio wdraźa się na wniosek Frzn- 
ciszki z Kesin.gów Barciowej w Przedm:e- 
sciù esudeckim (Zawisł.cze) postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą, a zaruzem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Btepkowi, adwokatowi w Rze- 
szowie, którego ustanawia się kuratorem, 
a zarazem brońcą węzła małśeńskiego, tegoż 
wzywa się, aby się stawił przed niżej wy- 
mienionym Sądem lub w inny spoób uwiado- 
mił o swem zyciu. Po dniu 15 iipca 1920 
sąd RA ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznakiu za zmarłego, / 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Rzeszów, 4 grudnia 1919. (1768) 

T. 203/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jan Bvhacz s. 
Teod.ra i Eudvki, s Łubinów a mąz Józefy 
ur. Begner, urodzosy 2 lutego 1879 w bu- 
kaczowcach, powcłany W serpuiu 1916 do 
wvjska ausir., miał zginąć na froaci6 wio- 
skim dnia 13 maja 1917, 


Wobec tego na wniosek jego żony. 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
jego Śmierci i wobee tego wydaje się ogoi- 
ne wózwąai6, aby najpożniej do $ miesięcy 
do dnia ogłoszenia tego edyktu w Uiazócie 
urzędowej, uw:adomiono SĄd o xa£ iiiocym, 
wzgiędnie on zam sig zgłosił lub w inay 
sposób dał znać o sobiy, Po bezskutecznym 
upływie tego exasokiesu aąd na ponowny 
wniosek orzeknie o dowodzie zaszło} śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 30 stycznia 1920, (1744) 

T, V. 251/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem usnsaa zs ZMAriego, JAN Ko- 
gut syn Josefa z Lipnicy, ur. 1868 roku, 
wyjechał przed 37 laty do Amerymi 1 od 34 
lat nie daje żadnej wiadomości i ślad o nim 


wszelki xaginął, co stwierdził świadsk Józef 
Konefsł z Lipnicy i poświadczenie urzędu 


gminuego x Lipnicy x daty Lipaiea 5 listo- 
pada 1919. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myć! $ 24 ustawy cyw. i rozp. ces. % dn. 
12 października 1914, przeto zarządza się na 
wniosek Ewy x Pntów Kogutowej z Lipnicy 
Nd 221 Sp. w Kolbuszowej postępowanie 
eelsm uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a rarzzem wydaje się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. dr. Feuersteinowi, adwokatowi w Raeszo- 


wie, którego ustanawia się kuratorem, tegoż 


wzywa się, aby stawił się przed podpisaRym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 grudnia 1930 r. sąd na pono- 
wny wniossk orzekanie ostatecznie o uznaniu 


za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 4 grudnia 1919, (1767) 

T, 46/19 (3). Iwan ilyndzio syn Mi- 
chała i Kztarzyny, urodzony w r. 1876 w 
Rówai, walezyć jako żołnierz 18 pp. Swia- 
dek Stefan Jacynycz widział go w lutym 
1916 på Pr» myślem. Był wówczas na pa- 
troli, a keórej nie wró ił, Towarzysze opo- 
wiadali, że został trafiony kulą i sginął, Od 
tego czasu wszelki ślad xa nim zaginąć. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde 
go, ktoby o Życiu Iwana Myndzio miał ja- 
kąkolwiek wiadomośc, aby dał znać o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr, 
Niączee w Sanoku w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od daty ogłoszenia tygo wezwania, t.j. 
najdalej do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrwyma żadnej wiado- 
mości o życiu lwans Myndzio usna zo na 
ponoway wniosek Ańny Myndzio za zmar- 
łego, a jego małżenstwo z Aang Myudzio 
za rozwiązaRe. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się ad- 
wokata dr. Wojciecha Siączkę w Sanoku, 


"Byd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 33 stycznia 1920, (1598) 


T, IV, 134/19 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego. zeze- 
pan Porębski syn Tomasza i Agoieski, ur, 
w r. 1856 w Szerem pow. Żywiee, żołnierz 
56 p. p. w bitwie pod Lublinam w sierpniu 


1014 zsginąt i nie ma o nim wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemeni6 z $ 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na wniosek jego 
tomy Rozalii Porębskiej w Szarsm postępo- 
wanie, eelam uznania za zmarłego. Wydaje 
się pizeto ogólne wezwanie, ażeby udziei0- 
no sądowi lub kuratorowi p. adw. Klugerowi 
w Wadowicach wiadomości e powyż wymie- 
nionym. 

Szczepana Porębskiego wsywa się, aby 
przed miej wymienionym sądem stawił się, 
lub.w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 września 1920 r. rozsuzygnie o uznaniu 
za zmarłego, Na podstawie ustawy z 16 lu- 
tego 1883 Nr, 80 ustanawia się adw, dr. 
Klugera obrońcą zwiąsku małżeńskiego za- 
wariego między Ozczepanem i Rozalią Fo- 
rębskim. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowiee, 1 grudnia 1919, (1791) 


T, V. 82/19 (7), Wdrożenie postępowa: 
nia celem udvowodalenia śmierci, Tomasz 
Bartnik 40 lat liczący, urodzony i zamieszka: 
ły w Budach łancuekich, mąż M>»ryi, pełnił 
siuśbę wojskową w Albanii 1 zachorowawszy 
ciężko »marł dnia 8 listopada 1516 i pocho- 
wany zoatał w miejscowości Nitoty, co suwier- 
dzik pod przysięgą naoczny świadek Antoni 
EE, obecnie kapral przy 87 p. piech. w 

utalia, 


Gdy wohec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Tomasz bBartaik poniosł Ślmerć, 
przeto na prośby Matyi bar mik z Bud łan- 
cuękich wdraża się postępowanie, celem udo- 
woduieni zaszłej ami:rci zaginionego. Wy- 
daje sig przeto ogólne wezwanie, aby za- 
wiadomiouo Sąd aibo kuratora adw. dr. 
Herusta w Łańcucie, aż do caia 5 kwietnia 
1920 o zagluionym Tomaszu Bartniku, Po 
upływie powyzszego czasokiesu i po prio- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów bydzie 
rozstrzygnigte o dowudzie zaszłej Śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Bzeszów, dnia 5 stycznia 1920. (1766) 

T, 149/19 (4). Zarządzunie postgpowa- 
nia celem usńaula za zmarłego. Maksym Mi- 
niula syn Danyła, urodzony 18 marca 1854. 
1 zamieszkały w Trybuchowcach, powoiany 
ogóiną mobilizacyą do wo,ska USL. W roku 
1914 prat udział w bitwie pod Przemyślem, 
Wedle zeznan swiadka Mivnsia Mentyana w 
r. 1917 vensu przechodząc drogą, widział koło 
drogi krzyż dębowy, 8 na num tabliczkę ana- 


ustawowe domniemanie w myśl $ 
wy z 31 marca 1518 Dz. p. p. Nr. 128 i 


pisem „Marym Miniuk* x Trybuchowiec. Od 
lego czasu nie ma o nim żadnych wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
i 1 usta- 


129, przeto zarządza sis nx wniosek Maryi 
Miniak w Trybuchowva:h rostępowanie, ce- 
lom uznania za zmarłego ssginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, akoby 
udzialono aądowi albo p. Filipowi Kużyk 
w Trybuchowcach Sp. Buczacz, którego usta- 
nawia się kurtorem i obrońcą węzła małżeń- 
ekiego wiadomości o powyż wymienionym, 
a Maksyma Miniuka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sadem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. na pono- 


wny wniosek po dniu 30 września 1920 roz- 


strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V, 


Btanisławów, 17 października 1919, (1738) 

T. IV. 129/19 (3), Wdrożenie posiępo- 
wania eelem uznania za zmarłego, Mikołaj 
Piela syn Józefa i Maryi urodzony r. 1881 
w Sopotni małej powiat Żywiec, zamiaszkaży 
w Juszczynis, żołnierz 16 pp., we wrześniu 
1914 w bitwie pod Iwangrodem zoatkł ciężko 
rannym i od dnia 19 paździeraika 1914 nie 
dał o sobie żadnej wiadomosci. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 l. 2 ust. cyw., przeto zarządza 
się na wniosek żony jego Katarsny x Ju- 
szctyny postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, ażeby udzielono sądowi albo kuratoro- 
wi p. dr. Klugierowi, adwókatowi w Wado- 
wieach, wiadomości o powyż wymiepionym. 

Mikołaja Pielę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 20 sierpnia 1930 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Bąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowiee, 20 listopada 1919. (1790) 
T, 133/19 (3). Zarządzenie postępować 
nia eeiem udowodnienia Śmierci Iwana Ko; 
ściowa syna Petra. [wau Kościów syn Petra, 
urodzony 21 listopa4a 1859 i zamieszkały w 
Wistowej, został w r. 1914 internowany w 
Gmünd, Niższa Austrya i tamże w r. 1915 
zmarł. Świadek Sabina Metzger zeznała, 2e 
w listopadzie 1915 nadany został przez Na- 
stunię Kościów przekaz na 40K do Qtmund, 
który zwrócony został do urzędu pocztowego 
w Wistowej z dopiskiem „lwan Kościów ge- 
storben 12/12 1915, a ona jako urzędaicska 
pocztowa zawiadomiła o tem rodzinę. 


Głdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Iwan Kościów syma Petra poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Paraszki Kościów 
z Wistowej wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zxaszłej smierei z*=ginionego, 
Wydaje się przeto ogoine wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo Mieuała Miehajluka, 
którego ustanawia się kuratorem, aż do dnia 
30 czerwca 1930 o zaginionym Iwanie Ko- 
sciów. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierei. 


Bad obwodowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 31 listopada 1919, (1784) 

T, 77/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uząania za zmarłogo Kościa Kowal- 
czuka. Kość Kowalczuk gospodarz w Gajach 
Ditkowieckich powiat Brody, powołany z wy- 
buchem wojny Z początkiem sierpnia 1914 
do sluzby wojskowej, brał udział w bitwach 
na froneie wioskim i tam miał umrzeć, Żu- 
kası Romaniuk pod przysięgą słuchany zs- 
znał, że Kośca Kowalezuka znał osobiście, 
słuiył s nim razem na froncie włoskim, 
W jesieni 1917 podczas ofensywy Kość Ko- 
watezuk, który zdrazał obłąkani6, nagle za- 
chorował i oddany zosiać do szpitala, a pó- 
źniej słyszsł Świadek od sanliuryuszy, że 
Kość Kowalczuk umarł i od tego czasu 
wszelki słuch po nim zaginął. ; 


Qłdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemapi e w myśl $ 24 L, 2 
ust. cyw, i $ 1 1 2 ustawy z dnia 3] marca 
i918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto zarządza się 
nA prośbę jego żomy Maryi Kowalczuk postę- 
powanie, celem uznania tegoż za zmariego, 
Wydaje się przsto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ep- | 
steinowi, adwokatowi w Złoczowie, ktorego 
zarazem ustanawia Się obrońcą węsła mai- 
żeńskiego, wiadomości o powyż wymieało- 
sym. (łdyby Kosć Kowaleauk mimo to żył, 
wzywa Sly go, ażeby stawił się przed podpi- 
satym sądom, lub w wany- sposob dad znać 
o sobie. Naad tut, ma pomowny wniosek po 
dain 1 lipca 1920 roku rosstrzygni 6 ouzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 1 grania 1919. (1738) 
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Kierownictwo restauracy! I kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objąi fachowo uzdolniony 
długoletni zawodowiec. === "o przedstawieniu w Teatrze ! Colosseum gorąca kuchnia. 
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Oblady w abonamencie z 3 dań 
po 16 koron. TĘ 
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MIEJSKA ELEKTROWNIA 


zawiadamia 


że na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena prądu 
elektrycznego dostarczanego przez Miejską Elektrownię zostaje podniesioną od 
dnia 1 marca 1920 roku i wynosi 


za 1 KW godzinę do oświetlenia wind i dé celów 


Obiady w abonamencie z 3 dań 
U po 16 koron. 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów. 


Zawiadamiamy niniejszem P. T, akcyonarvuszy, iż Nadzwy- 
czajne Zgromadzenie akcyonaryuszy Lwowskiego Tnwarzystwa 
akcyjnego browarów zwołane na 5 marca b. r. zostało ze wzglę- 
dów formalnych odroczone na dzień 18 marca 1920. Í 


1814 Rada zawiadowcza 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 


Obwieszczenie. gospodarczych . . . . „Mk p. 2-80 

za 1 KW godzinę do motorów . . . . . = A 1:80 

SE z Tii » dla kinoteatrów . . . . 5 » 6— 

Zapraszamy niniejszem uprawnionych do głosu pp. akcyona- a> mir A a zodhinę Walonia - - ` » » Ta 
. = e . % — 
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ryuszy Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów do wzięcia j i : Miva y 
G Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 rano liczy się z 100°% 


000000000000000 


Dyrekcya Miejskich zakładów elektrycznych. 
O0000000000000 00000000000000000000 


udziału w a) podwyżką. 
, <Q 1— 8 sa, Ez K WED Mk p. 5— 
Nadzyyczajnem Walnm Zgromadzeni 38 3:35 S$ 7-55 
O 38—50- , n E- 300 i wyżej n n 106— 
Q 


które odbędzie się dnia 18 marca 1920 o godzinie 5 po południu 
w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul. Kleparowskiej 1.*18. 


Przedmiotem obrad Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
jest wniosek Rady zawiadowczej na podwyższenie kapiiału akcyj- 
nego do K 8,000.000 przez emisyę nowych pełno wpłaconych akeyi 
po koron 500 i powzięcie uchwały odnośnie do warunków nowej 
emisyi ($ 9 i 81 statutu). 

Odnośnie do prawa głosu i jego wykonania powołujemy się 
na postanowienia $ 26—28 statutu Towarzystwa. 

PP. akcyonaryusze chcąc wzięc* udziaż w Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu zechcą swoje akcye wraz z bieżącymi 
kuponami złozyć najpóźniej do 14 marca 1920 włącznie a mia- 
nowicie : 

we Lwowie w Banku przemysłowym ul. Trzeciego Maja 9 
lub we Filii uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu ul. Trzeciego Maja za potwierdzeniem, gdzie otrzymają 
karty legitymacyjne do udziała w Nadzwyczajnem Walnem Zgro- 
madzeniu opiewające na ich nazwisko. Akcye zdeponowane mogą 
być podjęte po Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu za zwrotem 
potwierdzenia a io w tej instytucyi, gdzie zostały złożone. 


Lwów, dnia 3 marca 1920. 1815 


Rada zawiadowcza 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 


XKKAKKKKKKKKKAKAKKKKKKKKKKE 
Najlepsze Nasiona Gospodarcze, Leśne, 


Warzywne, Kwiatowe 
z gwarancyą czystości i sily kiełkowania 


Drzewka Owocowe i Ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły 
wehodzące w zakres Ogrodnictwa 1 Rolnictwa 


Towar doberowy. Cennika w tym roku nie wydałem. 
1303 6—6 


E. Freeze, Kraków. 


x 
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Ceny podaję na życzenie listownie. 


NKKYKAKKKKKNUNIKA 
KKANAKTYRNEMK 


i r NUENEN Choroby żołądka, 
pp sa4owe I gminne, papier J| < ; SA MUT Lit 
kaneelaryjny, Kkonceptowy i ię Ę „zwajearskie 
koperty kancelaryjne psig: ag 
polaca 3101 "4 wy nati składy 

| k apteczne, 
Drakarna Ign. Jaogera — Lwów, Sykstaska |. CE [| promie 4, mamiaki pray, 
M O Z B I OWOPZZRICOGZOZTAGI | > 


ermy ~ ke beto- 
nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek eementowych „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4. 1271 6—% 


KROCHMAL prora 


swą dobrocią krochmał z kotkiem, nie zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 


DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ . 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9. 


fMtokarnie używana i nowe 
JL poleca „Pilot“ Lwów, Ba- 
torego 4. ` 1835 5— 


<> 


Z Drukarni Wł. Łozińsi 4 


= , 


E 


Nr. 2741/X. 20. 1697 3—3 


Konkurs. 


Na podstawie rozporządzenia 
M. S. Wojsk. L. D. G. 1835/20 
G. 7, rozpisuje Intendantura D. 
0. G.. Lwów konkurs na obuwie 
żołnierskie. Zaznacza się, żę 
wie może być zakupowane „ylko 
w obrębie D. O. G. Lwów. 


Oferty mają być wnoszone do 
Int. D. O. 6. Lwów. Bliższych 
informacji można zasięgnąć Co- 
dziennie w referacie ekwipunko- 
wym Int. D. ©. G. w czasie od 
18 do 14 godziny. 

Lwów, dnia 18 lutego 1920. 

Za sgodność: Za szefa Intendantury 

Wolski ppor. Lang major mp. 


W sobotę dnia 20 marca 1920 r. odbędzie się w biu- 
rze Banku Zaliczkowego we Lwówie, ul. Hetmańska l. 10 
o godzinie 5 po południu j 

XX XIII. Zwyczajne Ogólne zgronjadzenie 
członków Banku zaliczkowego we Lwowie, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną porgi 
|a nasiępującyra porządkiem dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 
za r. 1919, 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie iyrekcyi absoiutoryum z czynnosał i rachun- 
ków za r. 1919. i 

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku, wykazanego w bilansie za r. 1919. 

4, Wybór siedmiu członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujący ch. > 

5 Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1920 ($ 48 
ustawy i statutu). . A 

6. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie przeistoczenia 
Banku saliczkowego na Towarzystwo akcyjne. 

We Lwowie, dnia 25 lutego 1920 r. 

Rada nadzorcza Banku Zaliczkowego we Lwowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego  ograniczeną poręką. ' 
Dr. au: Czarnik mp. Dr. Józe” Ekielski mp, 


tarz. prezen. 

Zamknięcie rachunków za r. 19.9 wyłożone jest do 
przejrzenia dle ozionków w biurze Banku w godzinach 
urzędowych, gdzie również na ządanie członka będzie mu 
udzielony odpis (druk) sprawozdania rocznego, zamknięcia 
raeshunków i bilansu za 1919 r. 

Wstęp na Ogólne Zgromadzenie dozwolony jest tylko 
członkom, którzy wpłacili na rachunek swego udziału kwo- 
tę, równającą się najniższemu udwiałowi tj. 400 kor, ($ 37 
statutu) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. 

Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu 
vtraymsją karty legitymacyjne pocztą, ktoby zaś jej nie 
otrzymał, zechce się zgłosić po nią do biura Banku. 1813 


NASIONA 


zakupuje 
Związek Rolniczo-Handlowy 
we Lwowie, ul. 3. Maja 1. 16 II. p. 


BW" a 


f-7a8 ndnawić przedpłatę ! 


obu- | 


raiona Józeta Ziembińskiego. 


L. 3088, 
Komunikat urzędowy 


Inspektoratu Węglowego w Krakowie, 


W myśl obow.;:0j:ceg> otad rozporządzenia 
byłego Ministe::twa Robót aiiai p dnia 
l-go wrześcia 1917 r. D. p. p. 
nis Państwowego Urzędu Węglowego w Warsza 
wie Inspektora: W;glowy rawisdaaia wszystkich 
przemysłowców fsbrycznych, rękodzielniczy h itd 
ża (d dnia niniejszego cgłostenia wstystkie po 
dania o przydział węgla priemysłowego z zagię 
bia Dąbrowskiego, Krakowskiego i Górnego Siązka 
jakoteś koksu i węgla kusiennego dla celów prze 
mysłowych wnoszone być mają wp:ost do Insp: 
ktoratn Węglowego w Krakowie, ul. Sławkowska 
L. 1 i to na6tygotni naprzód (t.j. przed 15-tyn 
wę" maj, przed 15-tym kwietnia na czerwiec 
itd. 
Žgłószenia na węgiel wniesione w spóźni:- 
nym terminie nie będą uwzględnione przez Komi- 
syę Rordzielczą węgla przemysłowego przy Io- 
spektora.ie Węglowym w Krakowie, która odbywa 
się w piełwszsch dniach każdego miesiąca. 

Każde zgłoszenia rapoirzebowania węglą w'n- 
no być potwierdzone przez miejscową władzę ad- 
ministra”yjną I, insteneyi tj, przez Staru two, a we 
Lwowie i Krakowie przez Mzgistrat, które to wła- 
dze winny stwie*dzić konieczność zachodzącego 
zapotrzebowania orsz ilość potrzeboego przydsisłu 
węgi: Wszystkie zgłoszeria będą c» do prawdsi- 
wości podanych w odn'śn m podnio dat ściś'e 
hadane prze: osobną kontrolną Komisyę Inst ekto- 
ratu Węglowego, a wstelkie spostrzeżone nadvży- 
cia kerane będą po myśli parsgrafa 22 go powo- 
łanego wyżej rozp'rządzenia Ministerstwa Robót 
Publicznych. | 

Zauważa rig jeszcze, że wszelkie zamówienia 


Nr. 869 i polece- 


winny być wnoszone pa przepisanych jak dotad | 


drukach i zaopatrzone w marki stemplowe warto- 
ści 2 marek polskich a załaczniki 50 fenigów. 
Należytość xa przydzielony węgiel, koks i bry- 
kiety po otrzymaniu zawiadomiania o przydziaie 
wnosić należy do Polstiego Towarzystwa Hand!o- 
wego w Krakowie, ni. Sławkowska 1 najpóźniej 
do dnia 20-go ksżdego miesiąza, poprzedzającego 
jmiesiąc, na jaki kontyngent wyznscesono, przy 
zednoczesnem zawiadomieniu Inspekiorstu. Opó- 
nienie wpłaty meże spowodować niewysłanie przy- 
z nanógo kontyngentu. 


Krak w, dnia 27 lutego 1920, 1810 
L, 514. 1$11 


Konkurs 


na posadę sekretarza miejskiego, ogłasza Urząd 

iny bró’. wol, miasta Leżaiska z poborami ro- 

cznie 3600 koron i odpowiednim dodatkiem dro- 
żyżniavym, 

Pod: n'a przy zsłączmiu dokumentów i cu- 
rieulum vitae wnos'é naltży na ręce gminy do 
dnia 15 marca 1920 

Po roku nastąpić może stabilizaeya, 

Komisarz: 
Wodzicki mp. 


AE zza 


